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CENA 3 ZŁ 


rocznice Konstytucji 


ujawnił się 

PARYŻ (PAP). — Agencja 
France Presse donosi z Buenos 
Aires, że syn Mussoliniego, 
Vittorio, ujawnił się przed wła 
dzami argentyńskimi. Oświad” 
czył on, że przybył potajem: 
nię w końcu marca rb. do Ar- 
$entyny z Montevideo, 

Przypuszcza się, że otrzyma 


on zezwolenie od władz na po” 
zostanie w Argentynie. 


Prez. Bierut składa hołd postępowym ideałom wychowawczym Jej twórców 


$ WARSZAWA (PAP). Dnia 3 ma- 
ja Prezydent. Rzeczypospolitej 
głosi?  rnastępuiące r 


jpsychice narodu w związku z tym 
bezsprzecznie ważńym państwowym 
aktem. historycznym, 
Korzenie tego stosunku 
gdzie indziej. Należy ich sznkać nie 
w społeczno - prawnych  bynaje 
mniej, lecz w uczuciowych £ psy- 
chicznych raczej elementach ów 
czesnych 1 późniejszych przeżyć, 


wy- 
przemówienie 


przez radio. 
d 
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wielu lat naród polski czci 
pamiięć konstytucji u- 
rzed 156 laty — 3 maja 
781 r. Na przestrzeni tych stu- 
kilcudziesięciu lat było w dziejach 
naszego narodu wiele wydarzeń |które kształtowały się pod wpły- 
niemniej doniosłych od uchwałyjwem wielkiego ideologicznego prze 
konstytucyjnej Seimu Czieroletnie- tomu, żłobiącego nowy kierunek 1 
Bo z dnia 3 maja TTA roku, ucha. sowę, epoke ordlnychasejów spe 
ły, której zęczywisimieru staną: |iecznych i naszych dziejów narodo- 
ną przezzkodzie opór szlachty i ma- | wych 

gnatów. haniebna zdrada Targowij w. 
czan utrata niepodległości kraju, 
zagrabionego siłą przez zaborców 
już w rok później, 

Dlaczego więc nie żadne inne z 
tych wydarzeń  dzieiowych. lecz 
właśnie rocznicą nieurzeczywistnio= 
nej konstytucji trzeciomajowej, sta- 
ła sią przedmiofem  ogólnonarodo- 
wego hołdu, składanego przez nas 
dziejom ojczystym, 


Hr 
(3 


i 


listota tego przełomu? 


| 
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CZYM BYŁA KONSTYTUCJA 
3 MAJA 


„Konstytucja trzeciomajowa była| LONDYN, (PAP) — Sir Staf- 
nie tylko aktem ustawodawczym, | 


nie tylko zbiorem norm ustroja. od Topps bryty, jes A 
wych i prawnych, regulujących od|dlu, podał dziennikarzom szeze- 
nówa istniejące wówczas stosunki|góły, dotyczące polsko-brytyjskie- 
pari N i społeczne. W każdyń|go porozumienia handiowego. Pod 
razie nie te normy ustrojowe i pra-|+—u41; ; PRAN l a 
wne, które ta konstytucja erata kresli iai ike: > rnae 
stały się podstawą uczuć, jakie Z liwi długoterminowy rozwój han- 
biegiem lat powstawały i rosły w.idlu polsko-brytyjskiego. Sir Staf 


156 lat minęło już od aktu państwowego, polegającego na u- 
staleniu 3-majowej konstytucji, a ciągie jeszcze wydarzenie to zwra- 
ca naszą uwagę, jest przedmiotem publicznych rozważań. Dlaczego? 
Odpowiedź na to pytanie musi mieścić w sobie w pierwszej: mierze 
dbałość o podtrzymywanie tradycji dążności postępowych na prze- 
strzeni naszej historii nowożytnej. To jest sprawa zasadnicza. Re- 
formy, przeprowadzone w Polsce po drugiej wojnie światowej — 
choć są rezultatem wysiłku ludzi postępu czasów współczesnych — 
musiały dojrzeć w walce prowadzonej przed dziesiątkami, a nawet 
setkami lat. Jest oczywiste, że treść haseł, wysuwanych przez twór- 
ców konstytucji 3 maja, była dopasowana do ówczesnej rzeczywisto- 
ści — w łańcuchu ogólnych osiągnięć stanowi jednak silne ogniwa. 


Europa w owych latach żyła wstrząsem i hasłami Wielkiej Re- 
wolucji Francuskiej. Zrewoltowane przeciwko magnatom i klerowi 
mieszczaństwo, wsparte przez zubożałych rzemieślników i będącą 
jeszcze w powijakach klasę robotniczą — obaliło monarchię i zniosłe 
przywileje stanowe. Polska była podówczas jednym z najbardziej 
zacofanych krajów w Europie. Wielcy magnaci, wspierani przez sto- 
sunkowo dużą część szlachty, hamowali rozwój miast i mieszczań- 
stwa, gnębili chłopa pańszczyźnianego, zaprzedawali się obcym mo- 
tarstwom, dążącym do rozbiorów Polski. W zaślepieniu kastowym 
tie dopuszczali myśli o jakichkolwiek zmianach. 

W tych warunkach część światłego społeczeństwa postanowiła 
„atować sytuację. Po czteroletnich obradach sejmu udało się uchwa- 
é nową konstytucję, która wspominała o przedstawicielstwie sej- 
mowym mieszczan i o potrzebie ulżenia ciężkiej doli chłopa. W ta- 
kich warunkach konstytucja ta byla osiągnięciem, ale nies mogła się 
wyzbyć cech kompremisowych. To była jej słabość. Zacofanie go- 
spodarcze kraju odgrywało również niemałą rolę w zaprzepaszcza- 
niu zdobyczy konstytucyjnych. Słabość mieszczaństwa, brak trady- 
cji rewolecyjnych nie pozwoliły odegrać tej klasie społecznej w Pol- 
sce roli, jaka jej przypadła np. we Francji czy Anglii. Jeżeli u- 
względnimy przytym i tę okoliczność, że Polska otoczona była nie- 
maj dookoła państwami wrogimi, dążącymi do zagłady naszego nie- 
podległego bytu — obraz ówczesnej sytuacji będzie pełny. W ta- 
kich warunkach dzieło konstytucji 3 maja stało się raczej symbo- 
lem, wokół którego ogniskowała się działalność niepodległościowa, 
jeszcze jednym dorobkiem polskiej myśli postępowej 


tkwią 


W czym mieściła się przyczyną iiświat. Wzrastało grono 


W bankructwie starego systemu 
stanowego, opartego na przywileju 
jdworów magnackich, szlachty i du- 
;chowieństwa, bezgranicznym ich 
|ucisku i bezprawiu w stosunku do 
warstwy chłopskiej, na upośledze- 
niu -prawnym i skrępowaniu gos- 
podarczym warstw mieszczańskich. 

Temu zwyrodnieniu ideologiczne- 
mu i moralnemu części warstw 
|uprzywilejowanych przeciwstawiały 


pywem nowych 
nurtujących 

patriotów 
wiernych ij oddanych bezgranicznie 


liczba rosła pod w 
myśli i nowych idei 


się z cała mocą najszłachetniejsze ij faktach i 
najbardziej światłe umysły, których| dowym w 
| gicznej, 


sprawie ogólne - narodowej. 
Konstytucją trzeciomajowa była 
właśnie wynikiem starcia tych 
dwóch przeciwstawnych obozów, po 
wstała właśnie u progu nowej epo- 
ki zwiastowała jej narodziny. Dla- 
tego też stała się ona -dla nas jak- 
gdyby kamieniem węgielnym no- 
wego ekresn dziejów, słupem gra- 
nicznym dwóch epòk historycznych, 
uzraysłowionym w konkretnych 
datach, symbolem naro 
ielkiej przemiany ideoio- 
którą przeżywała nie tylko 
Polska. ale į cały świat ówczesny. 
W Polsce z Okresu konstytucji 
3-majowej walki społeczne nie przy 


Za miesiąć ma nastąpić 


ostateczne porozumienie 


handlowe miedzy Polską a Angiią 


ford Cripps- zaznaczył, że oba pañ- 
stwa pragną przywrócić przedwo- 
jenny szemat wzajemnej wymiany 
towarowej. Obecne porozumienie 
— powiedział brytyjski -minister 
handlu — ma charakter tymcza- 
sowy.i wstępny. 

Prawdopodobnie za miesiąc od- 
będą się dalsze rokowania celem 
ostatecznego zatwierdzenia: obec- 
nego porozumienia i uregulowanią 
szeregu Spraw. 

LONDYN. (PAP) — 
z dnia 3 maja zamieszcza dhiż 
artykuł poświęcony  polsko-bry- 
|cyjskim stosunkom handlowym. 
W zasadzie — czytamy w artyku- 
le — osiągnięto porozumienie w 
sprawie zawarcia polsko-brytyj- 
skiej umowy handlowej. Obecnie 
odbywają się w Londynie narady 
ekspertów celem przetłumaczenia 
porozumienia na język cyfr i do- 
stosowania poszczególnych posta- 


| 


„ Times" 


Szy 


howieńi do praktycznych możliwo- 
ści. W ciągu miesiąca należy Się 
spodziewać podpisania ostatecz* 
nego porozumienia. Powodzenia 
polsko-brytyjskich rokowań han- 
dlowych przynoszą chłubę tym. 
którzy je podjęli. Stanowi ono ró- 
wnócześnie krok naprzód na dro- 
dze do poprawy brytyjsko-polskich 
stosunków, — poprawy, której za- 
powiedź widzieliśmy ostatnio w 
kansal przychylnie powitanych 
|paktach. 


brały jeszcze tej skali i rozmachu, 
aby były w stanie złamać opór 
szlachty i arystokracji, broniących 
fanatycznie swych przywilejów i 
swej władzy nad chłopstwem i ma= 
sami zubożałegó mieszczaństwa. — 
Mieszczaństwu nie udało sie w ja- 
kiejkolwiek mierze naruszyć pod- 
stawowych przywilejów  szlachec- 
kich. Dlatego też Konstytucja 3-ma 
jowa jest wytworem kompromisu 
| między najbardziej przodującą inte- 
lektualnie i postępową grubą pa" 
|triotów - społeczników, hołdujacych 
nowym ideom społecznym — a zar 
cofana i egoistyczna większość szta- 
checka. Seimu Czteroletniego, która 
nawet w obliczu wielkich gróżb za- 
wisłych nad Polską ustapić ze 
swych przywilejów stanowych za 
nie nie chciała, Dlatego tez ustrój 
społeczny usankcjonowany przez 
konstytucję  B-majową mimo 
| wieju ciężkich 1 wzniosłych jej stor 
|mułowań — nozostał w swej zasa- 
i dniczo - spółecznej treści nadal ustro 
jem sianowo-szlacheckim. 
Najbardziej pozytywną I posteng- 
wa cechą konstytucji z2.majowej BY 
ło to. że.odzwierciadlała ona istnie- 


| 


lsie w społeczeństwie głębokiego 
nintut ideologicznego, moralnego, 
imysłowego opartego o Nowe dą 


żenia człowieka do lepszego i spra- 
wiedliwezżo ustroju. Jej słabością 
natomiast było to. że posiępowemu 
|nurtowi ideologicznemu nie towa- 
rzyszyły odpowiednie konkretne 
przemiany Społeczne, 
WKRACZAWY W NOWA EPORĘ 
z tej niekonsekwencji 
przede wszystkim w 
podówcz niedostatecz 
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Rozruchy głodowę w Ghinach 


Rząd ogłosił Stan wojen 
LONDYN (PAP). Agen 

donosi z Szanzhaju 0 

w. stólicy pri Cze! 

chów — stanu wojennego. 


Przyczyną zarządzenia były 


n 


cja 


| 
| 


za- 


ny w stolicy i prowincj i 
głodowe, w czasięę 1 


lepów Z 


zi stórych 
temolówano 300 sk ? 
przeszło 
niszcząc 


urzadzema 


wo 


sklepów. 


labiryncie procedury 


Anglosasi przeciw udziałowi Agencji Zydowskiej w obradach ONZ 


NOWY 


Generalnego 


JORK (PAP). 


Zgromadzenia 


ciągu wokół sprawy, czy należy 


Agencji Żydowskiej do wypo 
czy tylko przed komisją. Dele 
Austin wyr: 
któraby wysłuchała 
zacji. 


Dymisia rządu 
- w Bwiwii 
PARYŻ (PAP). — Rząd bo: 
ligyijski podał się do dymisji. 
Według 


France Presse z 


doniesienia agencji 
La Paz, w 
skład nowego rządu mają wejść 
przedstawiciele wszystkich par- 


tit 


— Posiedzenie 


komisji -głównej 

obracało się w dalszym 
dopuścić przedstawicieli 
wiedzenia się na sesji plenarnej, 
gat Stanów Zjednoczonych 


ONZ 


pogląd, że należy utworzyć specjalną komisję, 
wypowiedzi 


zainteresowanych organi- 


Austin sprzeciwił się dopusz- 
czeniu przedstawiciela Agencji 
Żydowskiej na plenarną sesję, 
skłądając wniosek, ażeby komi 
sja zaleciła Generalnemu Zgro 
madzeniu przekazanie różnych 
zadań - or$anizacyj żydowskich 
komisji politycznej, która mia- 
łaby wydać swoje decyzje. 

Delegat radziecki . Gromyko 
stwierdził, że propozycja Sta- 


| 


nów Zjednoczonych byłaby nie|P 


sprawiedliwością i wezwał ko- 
misję główną do rozpatrzenia 
pretensji wszystkich organiza“ 


lcji żydowskich. Gromyko por 
parł również propozycję Pol- 
ski z poprawką Czechosłowacji, 
ażeby zaprosić Agencję Żydow 
ską do wypowiedzenia się na 
plenarnej sesji Generalnego 
Zgromadzenia, 

Przedstawiciel Wielkiej Bry 
tanii — Cadogan, wyraził o- 
pinię, że nie można dopuścić 
do obrad na Generalnym Zśro 
|madzeniu dzlegacji nie reprezen 
tującej rządu. 

W zakończeniu posiedzenia 
odbyło się głosowanie komisji 

W drugim głosowaniu przy” 
jęto propozycję amerykańską 
skierowania sprawy udziału or: 
óanizacji żydowskich w sprawie 
alestyny do komisji politycz- 
nej. Za wnioskiem Austina wy 
powiedziało się 11 delegatów. 
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Manifestacje pietrwszomajowe mamy już za sobą. — 
Polską widziała je dokładnie i spokojnie może dokonać 
oceny i wyciągnąć wnioski, płynące z ROZMIARÓW 
i TREŚCI dokonanego przeglądu sił klasy robotniczej, 
dzierżącej od pierwszych chwil niepodległości, ster walki 
i pracy polskiego obozu demokratycznego. Taki barwny 
i masowy przegląd, na który patrzył każdy, bardzo uła- 
twia wytworzenie sobie UCZCIWEGO SADU o sile, bo 
jowości, ciężarze gatunkowym i możliwościach zorgan- 
zowanego politycznie i zawodowo polskiego proletariatu. 


Pragniemy zwrócić w szczególności uwagę na sze- 
reg momentów, które mają swoją specyficzną i niczym 
nie dającą się zaćmić wymowę. Obok starych, wypró- 
bowanych i zahartowanych w bojach kadr rewolucyjne- 
go proletariatu, widzieliśmy przede wszystkim masowy 
udział ZORGANIZOWANEJ MŁODZIEŻY, 
robotniczej, akademickiej i szkolnej. To nie były spora- 
dyczne grupki, które do pochodu włączyły się olśnione 
lasem czerwieni i dźwiękami robotniczych orkiestr. "To 
były żywe, masowe, piękne, demonstracyjnę szeregi 
PRZYSZŁOŚCI POLSKI, które w wyniku pracy nad so- 
bą ODNAŁAZŁY WŁAŚCIWE MIEJSCE NA BARYKA- 
DZIE SPOŁECZNEJ. To napawa nie tylko słuszną du- 
mą, ale dobrze uzasadnioną nadzieją. 


Wśród ciągnących tłumów widzieliśmy wszyscy nie- 
zwykle liczny udział PRACUJĄCEJ KOBIETY. Płyną- 
ły szeregi tych, którym doniedawna przedstawiciele wste- 
emictwa wyznaczali miejsce w kuchni, przy dzieciach czy 
w kościele, Kobieta polska, wzbogacona historią walk re- 
wolucyjnych, dokonała konfrontacji rzeczywistości de- 
mokratycznej z przeszłością minionych lat, Zrozumiała 
wysiłek swego ojca, męża, syna i brata, Nie chce, aby 
DECYDOWANO O NIEJ BEZ NIEJ. Dała temu wyhit- 
my wyraz swoim udziałem w szeregach, Transparenty, 
niesione przez kobiety, dla których SOCJALIZM stanie 
się właściwym i peinoprawnym RÓWNOUPRAWNIE- 
NIEM, powiedziały nam, że mamy w nich najwierniejsze- 
go współtowarzysza dalszych walk o ostateczne zwycię- 
stwo. 


Wśród powodzi głów ludzkich, która zalała najwięk- 
sze miasta polskie, widniały poważne, skupione twarze 
polskiego świata nauki. Profesorowie wyższych uczelni, 
nauczycielstwo, przedstawiciele Świata nauki, kultury 
i sztuki, prawnicy polscy, inżynierowie, lekarze, Wszyscy, 
którzy umysłem swoim przyczyniają się do powiększenia 
naszego dorobku kulturalnego, pisarze, literaci, dzienni- 
karze, malarze i artyści przyszli w dzień międzynarodo: 
wego święta 1 braterstwa proletariatu całego Świata, aby 
nie przy pomocy łatwo napisanej I obfitującej w odświęt- 
ne frazesy deklaracji, ale WŁASNYM, OZYNNYM U- 
DZIAŁEM stwierdzić NIEROZERWALNĄ WIĘŹ MÓZ. 
GÓW I RAK, splecionych w zgodnym wysiłku dla budo- 
wy i odbudowy wskrzeszonej Ojczyzny. Kto umiał pa- 
trzeć i czytać z lic i transparentów, ten potrafi ocenić 
ŚMIAŁY I SŁUSZNY KROK polskiej inteligencji demo- 
kratyćznej. 

Jeżeli podkreślamy te rzeczy dzisiaj, niemal w naa 
stępny dzień po gigantycznym, manifestacyjnym wystą- 
pieniu polskiego świata pracy, to czynimy to dlatego, a- 
by stwierdzić, że trzeba było pewnych historycznych, 
epokowych wydarzeń, które wzmocnione dotychczasowym, 
upartym, nieprzerwanym procesem uświadamiania społe- 
conego przez polski ruch socjalistyczny, doprowadziły 
u nas w Polsce do tego stanu. 

Tutaj nie dokonały się żadne cuda, ani sporadyczne, 
koniunkturalne przemiany. Młodzież spojrzała w oczy 
rzeczywistości polskiej PRZEKONAŁA SIĘ, kto dba 
o jej prawa i rozwój, kobieta polska po latach najtragi- 
czniejszych przejść i doświadczeń, jakich nie żałowała jej 
wojna, WIE KTO JEST ZA POKOJEM, polski świat na- 
uki rozumie, kto jest najlepszym 1 najodpowiedzialniej- 
szym czynnikiem w kraju, dbającym o rozwój nauki, kul- 
tury i sztuki. 


Półwiekowa tradycja walk POLSKIEJ PARTH SO- 
CJALISTYCZNEJĄ, jej pełna chwały historia i czynny u- 
dział w dziele wskrzeszenia niepodległości, jej niepo- 
wstrzymane, żywiołowe dążenia do ustrojn sprawiedli- 
wości społecznej i pełne trzeźwego realizmu politycznego 
ustosunkowanie się flo wydarzeń międzynarodowej na- 


tury sprawiły, że olbrzymia większość NARODU POL. ' 


SKIEGO zaszeregowąła sie SAMORZUTNIE pod sztan- 
dąry, które zaprowadziły do NIEPODLEGŁOŚCI i przy- 
wiodą do SOCJALIZMU. 

Taka musi być trzeźwa ocena dnia, w którym przesy- 
łaliśómy braterskie pozdrowienia i wyrazy podziwu dla 
walczących jeszcze o wolność ujarzmionych narodów, 
zmagających się z faszyzmem. 

ARTUR KARAOCZEWSKI 


Młodzieży ” 


KURIER POPULARNY 


_ BERLIN, (PAP) — W Norym-| Jak wynika z aktu oskarżenia I, 
berdze rozpoczął się w sobot pro-|G. Farbenindustrie objęły cały 
ces przeciwko 24 dyrektorom I. G. |przemysł chemiczny w Polsce po 
Farbenindustrie, olbrzymiego che- |zajęciu jej przez Niemców. Proku- 
jmicznego koncernu niendcokicgo, [564 Taylor podkreślił, że w pro- 
|loskarżonym o udział w przygoto-|cesie tym na ławie oskarżonych 
waniu wojny. Główny prokurator jzrajdują się ludzie najbardziej 
amerykański gen. Taylor wysunął |odpowiedzielni za wszystkie stra- 
w akcie oskarżenia również zarzu* |szliwe przestępstwa, popełnione 
ty o popełnienie przestępstw wo: |przez MI Rzeszę przeciwko cywili- 
jennych oraz przeciwko ludzkości. | zacji. 

Ponadto oskarżenie stwierdza, | Na ławie oskarżonych zasiedli: 
że w chwili, gdy partia narodowo. Karl Krauch — były prezes ra- 


ku 1932 straciła 2 miliońy głosów | 
i dalszy jej rozwój był zela 
Hitler zaapelował do przemysłu 
który udzielił poparcia. 


przygotowywały się specjalnie in 

tensywnie do wojny chemicznej. 
Akt oskarżenia zaznacza, że pod 
|komiec wojny blisko 50 proc. 1o- 


no znak protestu przeciwko 


> chmy na znak 
cudzoziemcy. masakrze 


Banda „Uskoka” 


zamordowała 1 ORMO0-wcó 


powracojących z manifestacji pierwszomajowej 


| pow. lubartowsiiego powracającą z| Jesionek Mieczysław 

demonstracji pierwszomajowej  gru-| Zygmunt. 

pe Onmowców, członków ZWM. o0- 

strzelała z zassdzki banda „Uskoka“. | go 
Zabici zostali: Zarubski Zygmunti pościg za zbrodniarzami. 

lat 23, Budka Paweł lat 20, Czuba” 


(Dokończenie ze str. 1-6j) twórczy w zasoby kultury ogólmo- 
nie dojrzałych i rozwiniętych sto- 
sunkach społeczno - politycznych. 

Żyjemy obecnie na progu. nowego | naszej 
zgoła odmiennego okręsu dziejów. 
;Zmieniły się do gruntu 
| społeczne, polityczne, gospodarcze, 
|kuiturąlne, w porównaniu z okre- 
sam z przed półtora wieku, 

Zmiany, jakie 


mierze od tego, 


tak głębokie i istotne, 


przód i wzwyż jakiego dokonał na- , eniu dziś jeszcze wielkich zwycięstw, 
ród polski, 
i kłęsk, jakie w tym 
| spadły, 

Ale dopiero w świetle porównań 
tych dwóch odmiennych 
historycznych staje się wyrazistszą | najbardziej ślepych i 


rzyństwem hitlerowskim. 


potężnych nurtów  ideologicmych 1 | kiej, 
uczuciowych, które  wyprzedzaty 
nadejście każdej nowej epoki dzie. | morainyrni zarzzkami 
jowej. egoizmu, 
Podstawą ideałów wychowawczych | społecznych. 
konstytucji 3-majowej była naj'| Musimy to uczynić 
| bardzięj 


nie żabezpieczyliśmy 


ka i jego roli spolecznej. 
właściwą człowiekowi energię twór” 
czą z wszelkich pęt, które nakłada 
nań nierówność społeczna — ma- 


nym planem wychowawczym, 


więka prz świadome planowe 
wychowanie w oparciu o Nnajgłęb- 
SZ, nowoczesne doświadczenie 
pedagogiczne i o społeczną myśl 
postepową, sięgającą jak najdalej w 
przyszłość, Takie najogólniej biorąc 
idee stawiała sobie komisja edukar 
cji narodowej, poczawszy od jej po- 
wstania w roku 1773, 

Oświata narodowa — to oświata 
powszechna, stanowiąca jedno z naj: 
ważniejszych zadań państwowych — 
tak stawiała sprawę już wówczas 
Komisja Edukacji Narodowej. A clio 
ciaż zrealizowanie tych zasad w ów- 
częesnych warunkach społecznych by- 


kacyjnej, doświadczenie 


ców, z Okresu, 


ratmowicz, Stanisław Staszie, 
Potocki i wielu innych, 


liwym i 
ności, więc wa 
stym prowadzenie ku dobrym obycza 


— 


ła niepodobieństwem, to- już samojióm zależy niż ma upomnieniach, 
postawienie zadania miało swój|przestrogach f na mowach morai- 
wpływ i znaczenie. uydi”, 

To znaczy związać jak najściśiej 


Problem wychowawczy) veco wame z życiem. Sprawlač do- 


re obyczaie przez czyny, przez pra 

Dziś jesteśmy czynnymi współ: | cę, przez konkretnę postępowanie, a 

uczestnikami wielkiego odrodzenia ilnie przez upomnienia tylko i zalęce- 

przełomu społecznego, którego zasięg | nia moralizatorskie. Jest to podeta- 

ogarnia świat cały, a z którym zwią” wowy. główny. zawsze akfainy pó” 
zane sa jak najściślejsze nasze naj”| stylat dydaktyczny. 

ważniejsze potrzeby i zadania naro-| Takie oto ideały wychowawcze 

dowe. wpajali w nas naiwięksi i najbardziej 

Przyszłość Polski, jej odbudowa,! utalentowani pedagogowie, wycho- 

| jej znaczenie, jej wielkość, jej wkład wawcy i patrioci, twórcy Komisji 


jWilhelm Mana i Heinrich 


mimo wielu nieszczęść które odniosły dopiero co zjednoczo” 
eząsię nań|ne narody w walce orężnej z barba- 


Pok onaliśmy zwycięsko przemoc o- 
okresów |rężmą wstecznictwa, ale nie zabiliśrny 
żywiołowych 
wielka i twórcza wychowawcza rola | instymietów przemocy w psychice ludz 
jeszcze 
młodzieńczych serc i umysłów przed 
wstecznictwa, 
chciwości, pożądań anty- 


szybko i w 
postępowa i głęboka myśl | skali, odpowiadającej naszym potrze- 
o wy jatko wej twórczej roll czrtowie-|bom. Wysuwa się konieczność uzupeł- 
Wyzwolić |nierha nanrych planów Inwestycyj- 
noręgospodarczych, głęboka przemyśle 


jczy t vzmóc niepomiernie siłę ri 
ŚR SSE społeczeństwa, uszia- Konieczność planu 
chetnić tę energię twórczą c2o-| Przykładem tego pianu, jego nie- 


zwykłej śmiałości | rozmachu na mia 
rę wieków, winny nam posłużyć do” 
świadczenia historyczne komisji edu- 
najwięk- 
szych naszych pedagogów oświatow= 
który przypomina 
nam dzisiaj rocznicę konstytucji 3- 
mąjowej, Hugo Kołłątaj, Grzegorz Pi- 
Ignacy 


Z 


„Edukaoia moralna, to jest przyspo 
sobierie młodego, aby stat siłę cnot- 
pożytecznym dia społecz” 
wprawie | rzeczywi- 
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Protektorzy hitleryzmu 


przed sądem w Norymberdze 


Schmitz — przewodniczący biura 
dyrektorów, George von Schnitter 
— członek centralnegó komitetu 
biura dyrektorów, Fritz Galewski, 
Heinrich Boerlein, Fritz Meeri 
Christian Schneider, członkowie 
centralnego komitetu, Otto Am: 
bros, Max Ilgner, Hans Kuehne, 
Oster 
dyrektorzy, Max Brugemanm, se- 
kretarz biura, Ernst Buergin, szef 
produkcji w dziale lekkich metali, 
Heinrich Buertefisch, jeden z dy- 


socjalistyczna w wyborach w ro- |dy nadzorczej I. G. Farbenwerke i |rektorów, blisko zaprzyjaźnionych 
były komisarz do spraw niemiec-|z Himmlerem i inni. 
kiej produkcji chemicznej — 


58.8 tę "Kaca Strajk powszechny we Włoszech 


mosakrze pierwszo majowej 


RZYM (PAP). O godz. 11 rano W| cyl Robotnicy z fagami ! transpar 
| ; sobote rozpoczął sią strajk powsze” | rem PIZEMIASZENOW! ulicam 
botników tego koncemmu stanowi protestu przeciwko | miasta udając się na wielki wiec. 
pierwszomajowej na Sy-| Wszystkie urzędy państwowe, fabry" 


ki I większość sklepów zamknięto. 
Prsca uległa proerwie na terenie ca 
łych Włoch. 
" Mediolanie pracę zawieszono na 
pół godziny i zarobek za te pół go” 
ek postanowiono przekazać na 
rzecz ofiar napaści sycylijskiej, 
W innych miastach zdecydowana 
przez cały dzień, Na wiecu 


strajkować 
WARSZAWA (PAP). Dnia 1 maja|cki Zdzisław lat 10, Skreypek Bole-| protestacyjnym mówcy podkleślali, że 
r.b. 6 godz, 20.30 w gminie Serniki, |sław lat 27, Sitka Eg mn lat 22, | dzisiejsza manifestacja wykazuje si” 
16, Duda łę i zwartość ruchu robotniczego, któ 
-|ry chce reagować w odpowiedni spo- 
Organa Bezpieczeństwa Publiczne- | sób na akty gwałtu podobne do tych, 
zorganizowały natychmiastowy | jakie wydarzyły się na Sycylii. 


Żądamo przytym przykładnego u- 
karania winowajców. 


W rocznice Konstytucji 


Edukacyjnej, których pamięć dziś i 


ludzkiej zależy dziś — po zwy sięskim | czcimy, Są to ideały wychowawcze, 
przełamaniu przez nas przeciwień-|jtóre obowiązują nas wszystkich: za 
stw, grożących naszemu istnieniu t|równo nauczyciela w szkołe, jak ro- 
niepodległości — w znacznej | dziców w domu, 
jak potrafimy WY-; organizacji 
stosunki | chować pokolenia, które te przysz-| 
łość wraz z nami i po nas będą u- 
trwalać i rozwijać, Berprzecznie — 
problem wychowawozy nabiera dziś 
dokonały się w|w procesie pogłębiania przełomu spo 
ciągu minionego półłorawiecza są | ieczna- gospodarczego cech jednego z 
że każdy | zadań centralnych i rozstrzygających 
może spostrzec wielkość postępu na | nie tylko o przyszłości, ale i o utrwa- 


tak samo członka 
rmłodzieżowei, jak kola 
partyśiego, jak związku zawodowe” 
za, czy Ligi Kobiet, 

Na _ czele tego pochodu dziejowe” 
go, kroczyli zawsze najśwłatlejsi, nat., 
goręcej mitujący ojczyżnę w ychowaw 
cy parodi, wielcy przodownicy dé- 
mokracji, którzy umieli doirzeć nai” 
większę skarby energii twórczej .w 
masach ludowych, lm to, ich poste- 
powym uczaiom, ich właściwemu 
stosymkowi do mas- ludowych, do 
ideałów demokratycznych składany 
hołd dzisiaj, w rocznicę Konstytucji 
Trzeciego Maja, 

Nasz hołd nie ma nic wspólnego r 
zewnętrznym tylko, powierzchownym 
i iormalnym stosuskiem do przeszła 
ści narodowej tych, co w Konstytu- 
ch Trzeciomajowej, wbrew jei ducho 
wi, szukali zaczepienia dia swych 
wstecznych tendencji autyludowych 
i antyspołecznych, którzy z tradycji 
i przesądów 4 psycčiki stanowoszia- 
oheckięj próbuią | dziś jeszcze czer 
pa noatobniemie dla swych działań, 
aby przeciwstawić się. dzisiejszym 
przemtanom społecznym. 

Oddajemy kołd wielkim, postępo- 
wym ideałom wychowawczym Kolla- 
taja, Staszica, twórców Komisji Edu- 
kacji Narodowej. Wielkich orędowrii” 
ków sprawy wyzwolenia z niewoll 
mas ohłopsiich i biedoty mieszczań: 
skiel, wyzweałeda mas. dowych 

Rzetęlnym, szczerym, naiwłaściw” 
szym wyrazem tego hold, niechaj 
będzie nasza codzienną praca. nasz 
wielki ogólnomarodowy wysiłek; aby 
przekurwać ich ideały społeczne + wy 
chowawoze w. oręź demokratycznych 
przemian  społecznorpolitycznych w 
Polsce dzisiejszej. 


250.600.000 dolarów 


peżyczki die Francii 

PARYŻ (PAP). — Agencja 
France Presse donosi z War 
szyngtonu, że według opinii 
tamtejszych kół miarodajnych, 
w najbliższych dniąch opubli- 
kowana zostarlie wiadomość o 
udzieleniu Francji pożyczki 
przezt. Bank Miedzynarodowy. 

Pierwsza pożyczka ma wyno 
sieć 250 milionów dolarów na 
ogólną sumę 500, ' żądanych 
przez Francję, 
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Kłopoty min. Bevina 


Na linii Londyn-Moskwa +» 


Przed uszaęiem rokowań miedzy Wiig Baqmią a Zu. Radzieńim| >>> 


W ostatnich dniach prasa bry|stycznemu przez konserwaty-|vin nie chce sterować wyreśma arterowanego wyłącznie przeciw | 

tyjska wykazuje znów żywszejstów. W swej ostatniej mowiejna Moskwę z obawy zrażenia so! Niemcom, podczas gdy Związek 

zainteresowanie problemem so-|premier Attlee wytknął w spo-|bie Ameryki i stąd jego ostroż-| Radziecki chce widzieć przyj 

juszu brytyjsko-sowieckiego. sób dosadny błędy i obciążenia |ne podchodzenie do zagadnienia |szłego potencjalnego nieprzyja- 
W toku konferencji moskiew-|rządów torysowskich, które o'|ożywienia sojuszu brytyjsko-ra"|ciela nie tylko w Niemczech, ale 

skiej toczyły się również mię- |dziedziczyła Labour Party wraz |dzieckiego. Najchętniej przysto-|i w każdym ich sprzymierzeńcu. 

dzy delegatami radzieckimi, a|z władzą. sowałby on sojusz do wzoru se- Leon Huczyński 

brytyjskim; sporadyczne rozmo-| Z drugiej strony minister Be ód brytyjsko - francuskiego, 

wy na temat „ożywienia istnie- 

jącego sojuszu, który podczas 

wymiany listów w tej sprawie AAC amerykańscy 

między Stalinem i Bevinem o- EL RON A A CARR 


kreślony został przez Stalina, 
jako zawisły w powietrzu, e ER © C / / S Ï 
Koła radzieckie miały sposob- 


ność wyrazić swe krytyczne na- wW obronie słusznych praw 


stawienie do sojuszu podczas 
ewid w Moskwie marszałka| WASZYNGTON (PAP). —|cych na celu przeciwstawienie |dącej obecnie przedmiotem dez 
sklada ainka l ai U. Między prezesem  amerykań'|się antyrobotniczej ustawie, bę|bat kongresu. 
perialnego, któ- z 
y nie eks powa zyć kry- A a pk AA, 
ycznych uwaś w ondynie, To |sem a d 44 é 
; a przewodniczącym orgaz H i 
aid a aa nin iasi oiio pzemys| NOWA „TECEPLA SER. viay A 
lale, w nastepakoie daie loenet się zomon majaaj NA „demokratyzację Niemiec" 
zul sojuszu. s ych klauna celu połączenie się tych najj NOWY JORK (PAP). —|nych przez gen. Eisenhowera w 
i większych organizacji robotni- K PE kań listopadzie 1945 r. 
h USA, orespondenci ameryxanscy Ww 
RÓŻNE ZDANIA W PARTII| 7 Y Berlinie donoszą o wydaniuj, Wediug nowych dyrektyw ce 
PRACY W kołach poinformowanych Clav‘ hd lem okupacjj amerykańskiej 
Obrady konferencji: moskiew- stwierdzono, że w rozmowach|P'797 gen. Ulaya nowych CYz jest urzeczywistnienie pewnych 
skiej nie pozostawiały jednak |Zanotowano poważne postępy rektyw. dla amerykańskiego za|zadań alianckich. Zdaniem gen 
wiele czasu i doprowadzą one do ustalenia |rządu „wojskowego w Niemczech|Clay'a pierwsze zadanie, ja 
na pertraktacje w Een bała demil 
sprawie sojuszu i dalsze rokowa wspólnych wytycznych,  mają'!na miejsce zarządzeń, wyda-|kim była demi taryzacja, 20 


nia toczyć się zapewne będą na see a. ja ać, 


drodze dyplomatycznej. Ze stro Ni p a k 
na faza demokratyzacji Nie- 
eei ae] Mezmienne StANOWISKO (5.57) Sj we 
z ewego S ? 
- z com należy dać większą odpo- 
Aeee pee Party, gdzie Egiptu wW Sprawie Sudanu wiedzialność za O dania © 
4 hej peee E —| LONDYN, (PAP) — Agencja|wizyta gubernatora Sudanu w|mymi sobą. 
i 7 »ie na, zatecająca|peutera donosi z Kairu, że nowo-|Kairze nie przyczyniła się do ża-| Postanowienia „niemieckich 
mianowany generalny gubernator |sadniczych zmian w stosunkach|władz  administracfjnych nie 


Wielkiej Brytanii rolę języczka 
u wagi między Stanami Zjedno-| Sudanu Howe odbył dłuższą kon- |brytyjsko - egipskich i Egipt nie-|będą wymagały na przyszłość 
ferencję z premierem egipskim — |zmiennie trwa przy swym posta- uprzedniej aprobaty amerykań: 


aj któraw sprawie na 
szych granie zachodnich na 0- 
statniej konferencji moskiew- 
skiej zajęła właściwe stano 
wisko, śledzi z wielką uwagą 
i zainteresowaniem naszą po- 
itykę, W szezegðimości wiele 
miejsca i czasu poświęca się 
paktom, zawieranym i zawar 
tym przez nasz kraj. Głoś 
nym i bardzo pozytywnym e- 
chem odbiła się we Francji 
sprawa układu między Pol- 
ską a Czechosłowacją. 


Jedno z poważnych pism 
francuskich w artykule wstęp 
nym stwierdza, że gdyby przy 
mierze polsko - czechosłowac- 
kie istniało w roku 1938, nie 
byłoby ani MONACHIUM 
ANI KATAKLIZMU WOJEN 
NEGO, będącego jego następ- 
stwem. Dlatego też Francja 
przywiązuje tak wielkie zna- 
czenie do tege układu. Dzien 
nik francuski omawiając roz 
wój stosunków między dwo 
ma bratnimi naredami sło- 
wiańskimi, przytacza opinię 
wybitnych francuskich mę 
żów stanu. Już w roku 1928 
Briand jadąc do Genewy, œ 


świadczył, że śmiesznym jest 
dla Francuzów fakt, że dwaj 
tak serdeczni druhowie, Po- 
lacy i Czechosłowacy nie mo 
ga pogodzić się z sobą. Nie 
było wówczas nikogo, kto 
mógłby powiedzieć. DLA 


CZEGO tak się dzieje. 


Inny francuski maż stant 
zabiezający o stworzenie pod 
staw światowego pokoju, po- 
wiedział w swoim czasie, bę 
dąc w Belgradzie, że obawia 
się, iż skoro Polacy i Czest 
nie dojdą do  perozumienia. 
cały jego plan spełznje na ni 
czym. Niewzasadnione anime 
zje sa najtrudniejsze do wy- 
korzeniesia. Trzeba chyba cu 
du, wołał wówczas trancusk 
minister! 


Tymczasem, CUD, o któ 
rym mówiono przed wieiu la 
ty, stał się rzeczywistością, 


czonymi, a Związkiem Radzie- Pakt przyjaźni połączył đe- 


ckim, druga, żywsza, zmierzają- zowi wni istni 
Nokraszy Pasza. nowieniu esienia ejącego z|ski zk DA Aa TED 
ca do bliższego związania Wieł 5 ag wia oda dA koła Cta z ad wan 
raktatow ory został pod- 


Jakkolwiek poruszono a dci sporu na forum Rady |wyjątkiem specjalnych decyzji 


kiej Brytanii ze Związkiem Ra- kształt zagadnienia sudańskiego, | Bezpieczeństwa. ze strony tego zarządu. 


dzieckim. 
Obie te tendencje polityczne 
przeciwstawiają się silnie ten- 


dencjom prawego odłamu La- 
bour Party, który dąży do ści- j 
šlejszego związania polityki bry 


pisany zgzođħůie z życzeniami 
i ku zadowoleniu Francji, na 
wschodzie Europy powstała 
sia, RFPREZENTUJACA 45 
MILIONÓW LUDZI, goto 
wych oddać całe swe zasoby, 
cały wysiłek i rozporzadzalne 
możliwości, dła celów trwa- 
łego į sprawiedliwego poko- 
jn. Przymierze to wyklucza 
jakiekolwiek  mezory bloku 
wschodniego czy zachodniego. 
Państwom demokratycznym, 
które przeszły krwawa łaźnię 
ludobójczego hitleryzmu, nie 
są potrzebne  bioki i pakty, 
za których mgłą, kryły by 
się inne, podstępne, politycz. 
ne cele. Akty przyjaźni, za 
wierane przez Słowian, s2 
szczere į nie zawierają niedo 
mówień, 


Każde słowo, składające się 
ną' tekst układu, nosi w sobie 
cechy szczerości i obopólnych 
interesów, których podstawa 
opiera się na pokoju, bezpie- 
czeństwie ł swobodnym, ni 
czym nie skrepowanym roz- 
woju, Tak musi te sprawy 
oceniać każdy, kto uczciwy i 
mądry. Kto rozumie, że po 
doświadczeniach ostatnich lat, 
nikt nie chce być zabawką w 
ręku NIEZNISZCZONEGO JE 
SZCZE j wiecznie niebezpie 
cznezo imperializmu i zabor- 
czości germańskiej, tylekroć 
w dziejach świata odżywają 
cej i gotującej się do swego 


morde go skoku, 

Cud. którym pisze pra- 
sa francuska, nie jest dopus 
tem bożym, Ten cud został 
poprzedzony innymi cudami. 
Morzem  przelanej krwi sło- 
wiańskiej, słowiańskim upo- 
rem w walce z faszyzmem, 
słowiańskim umiłowaniem 
wolności i niepodległego bytu. 


tyjskiej z amerykańską. 
TRUDNOŚCI MIN. BEVINA ' zagrożony przez patrole powstańcze 


Tai sedi Roda AERIS MOSKWA (PAP). — Agn oni większe ataki na leżące w| Do' walk doszło (również na 
PE E lene, oli- cja Tass komunikuje z Aten, żelzachodniej Macedonii miejsco-|Krecie, gdzie powstańcy zaa: 
Wz popa fi raka PARA walki oddziałów wojskowych zlwości — Lahana į Greoena. |takowali lotnisko w Malemi. 
aria boi a Í ynaj i powstańczymi, toczą się w dal-| Mały oddział powstańców Wojska rządowe wznoszą po- 
ni ym. | 2 szym ciągu w różnych częściach|przedarł się w pobliżu miasta |śpiesznie fortyfikacje w cen 
Minister Bevin zdaje sobie do kraju. Volos, gdzie znajduje się głów |trum Krety. 
kładnie sprawę z obecnych trud W ciągu ubiegłych 2 tygodz: ny sztab wojsk rządowych, kie 
Ba. zorodrzya Piga ni, działalność powstańców wy|rujący wszystkimi operacjami 
rytanii i wie, że Anglia może| pitni rowadzili i ńcom. j j i 
E Pasa r o A bitnie wzrosła. Przeprowadzili przeciwko powstańcom Egiptnie dowierza... 


nów Zjednoczonych. Ale jedno- LONDYN (PAP). — Agen. 
aka nie RA ka na nie- Sztandar kobiet PPS cja Reutera donosi z Kairu, że 
ezpieczeństwo konkurencji a- 3 sFr 
merykańskiej na rynkach ście Dzisiaj dokonane będzie w|niepodległość, o równość spo» wkrótce ma być wniesiony do 
towych, która przyczynia się do Łodzi odsłonięcie własnego |łeczną, stawała kobieta polska|patlamentu egipskiego projekt 
pewnego stopnia do pogłębienia sztandaru Wydziału Kobiecego pah tę AA w naszych szere-|ustawy © wprowadzenin obo- 
trudności gospodarczych brytyj-|przy WK PPS. Do rodziny czer-|gach. Takie nazwiska jak zmarłe|wiązkowej służby wojskowej. 
skich, hamując brytyjski eks-|wonych, socjalistycznych szłan- Maria PASZKOWSKA, Budziń- Przewiduje się również za 
port. Ale fakt, że Anglia może darów przybędzie jeszcze jeden.ska-TYLICKA, Iza ZIELIŃSKA 
oczekiwać pomocy finansowej |Chorążym jego będzie kobieta-|oraz dotąd niezmordowanie w E 
ze strony Ameryki, nie może u. socjalistka, Kobiety w naszym naszych szeregach działające, |1A cele obrony narodowej oraz 
sprawiedliwiać zbyt ścisłego wią ruchu mają zapisaną swoją pięk|Jadwiga MARKOWSKA, Stani: |rozbudowy przemysłu zbrojenio 
zania się politycznego Wielkiej|ną kartę. Wówczas, kiedy w Pol|sława WOSZCZYŃSKA, Dorota|wego. 
Brytani; ze Stanami Zjednoczo-|sce hulała jeszcze ciemnoła i| KŁUSZYŃSKA, Władysława 
nymi, szczególnie w okresie na-|wstecznictwo, wtedy, kiedy z SZYMANOWSKA, mówią o Studenci chilijscy 
rastających sił republikańskich, |ambon wyklinano każdy przejaw |wkładzie i wartości pracy so- i 
łamiących linię polityczną Fran-|wolności i postępu, w szeregachicjalistek w osiągnięciu i zdoby- walczą z brukowcami 
klina Roosevelta ; wykazujących |Polskiej Partii Socjalistycznej czach naszej Partii. LONDYN (PAP). — Agen: 
duże zacięcie imperialistyczne. |kobiety zajmowały już wybitnej Dlatego, witamy dzisiaj w|cja Reutera donosi z Santiago, 
' stanowiska partyjne. Na równi|Łodzi, stolicy polskiego prole|że związek studentów w Chile 
OBAWA PRZED PRZERO- |z mężczyznami stawały do wal-|fariatu, gorąco i serdecznie fakt rozpoczął kampanię przeciwko 
STAMI IMPERIALISTYCZ: |ki, były najlepszymi szermierza-|odsłonięcia sztandaru  Kobiet|prasie brukowej, zwanej „zło- 


Ko | m Sa a OR ORA AAC GG 


twierdzenie nowych kredytów 


NYMI mi sprawy socjalistycznej. PPS. Jest on dowodem, że ko-ltą prasą“, która — zdaniem stu jeny a n miejiś 
my 10ż: se udowy 
To zjawisko stanowi najlep-| Wszędzie tam, gdzie roz-|bieta świadoma swoich celów i dentów — zatruwa umysły sen SZTUCZNIE Se E N i 


szy hamulec dla polityki zagra-|brzmiewało słowo buntu i prote: dróg, kobieta coraz silniej i wy-|sacyjnymi wiadomościami. 
nicznej brytyjskiej, zmuszonej |stu przeciwko niesprawiedliwo: raźniej słająca na barykadzie| Związek uzyskał dla swej 
do cieniowania przerostów im'|ści społecznej, łam, gdzie to- walki o sprawiedliwość społecz-|akcji poparcie ze strony radia 
perialistycznych, pozostawio- |czyła się walka o godność czło-|ną, znajduje w szeregach naszej|i szeregu wpływowych instytu' 
nych w spadku rządowi socjali- wiekq, o jego prawo da życia, o partii właściwe miejsce. cji 


lidarności słowiańskiej i na 
wiązanie właściwych  stosun- 
ków między narodami miła. 
łącymi pokój. 

T E A EAS AE, 
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Czerwony Piotrków 
w dniu l-go Maja 
Obchód Święta Pracy wypadł 
w Piotrkowie imponująco. W 
zgromadzeniu i w pochodzie 
wzięło udział ponad 18 tys. osób. 
Bardzo licznie wystąpiła mło- 


dzież OMTUR-owa w niebie- zawodowych w Łodzi otrzymała | stawicielki demokratycznej Hi-|przyjęcia, w skład którego we- 
manifestująciw dniu wczorajszym z Warsza- 
przywiązanie do czerwo-|wy telefonośram, 


skich koszulach, 
swe 
nych sztandarów PPS. 


tykuł najpierwszej 
znikł ze sklepów i kiosków. Za- 


wy Monopql Zapałczany oświad 
cza, iż pogłoski są całkowicie 
wyssane z palca. Przydziały za- 
pałek bowiem nie tylko nie zma 
lały, ale stale wzrastają, O zmi 
nie cęny teź nikomu 
wiadomo. 


W ubiegłym roku „Społem 


podaje szczegóły 


(a), W trakcie przesłuchiwa-|Chełmnie Piller, zwraca się do 


nia- niemieckich jeńców wojen” 
nych w obozie w Poznaniu, zaz 
trzymano do dyspozycji proku- 
ratury łódzkiej 45-letniego Wal- 
tera Pillera, który, jak przyznał 
się, należał do Wetter-Komman- 
do-Legath ; SS-Sonderkomman- 
do na terenie obozu straceń w 
Chełmnie nad Nerem. 


Piller wyjaśnia, że w r, 1942 
Chełmno zostało całkowicie e- 
wakuowane z ludności cywilnej, 
Od tego czasu rozpoczęto przy- 
gotowania do urządzenia obozu 
masowych straceń. Już w 1942 
r. zaczęły przybywać pierwsze 
transporty Żydów po 50—70 o- 
sób, których używano najpierw 
do robót, następnie zaś tracono. 
W miarę rozbudowy obozu, licz- 
ba traconych wzrastała, Popioły 
spalonych w krematoriach ludzi 
wsypywano do Neru dla zatarcia 
śladów zbrodni. 


Piller twierdzi, że rola jego 
w. obozie byłą bardzo ograniczo- 
na, ponieważ nie należał do 
NSDAP. Prokuratura łódzka 


Woda na młyn spekulacji 


Pogłoski o zmianie cen zapałek = bezpodstawne 
: Od kilku dni kursują po kra-|PCH, które rozprowadzają za- 
ju pogłoski, jakoby zapałki mia-|pałki otrzymały w kwietniu 12 
ły zdrożeć, Dlatego też, ten ar-|tys. skrzyń zapałek, W kwietniu 
potrzeby |roku b. rozprowadżono 


1 : / skrzyń zapałek każdej 
pytany w tej sprawie Państwo | yá zapałek (w każdej skrzy 


, ZMIa|nopolowych, reszta zapasu cze-|stawicieli 

nic nie ka na składach gotowa do ode-|nych, związków oraz organiza- 

i: , | prania. 
i 


KURIER POPULARNY __ 


Przyjazd rewolucjonistki hiszpańskiej nastąpi w b. tygodniu 


Okręgowa komisja związków |wielkiej rewolucjonistki i przed-'|wiązał się specjalny komite 
szpanii, Dolores Ibarruri (La|szli przedstawiciele partii poli- 
Passionarii), bawiącej obecnie, |tycznych, OKZZ, Ligi Kobiet o- 
jak wiadomo, w stolicy Polski, |raz organizacji młodzieżowych. 
Przyjazd Dolores Ibarruri do| Komitet, omawiając program 
Łodzi nastąpić ma w ciągu bie-| przyjęcia, postanowił jednocze- 
żącego tygodnia, najpóźniej do|śnie zorganizować w Łodzi wielki 
10 maja rb. La Passionaria, jak|wiecmanitestację, na której Do- 
zawiadomiono Łódź, pragnie ze” |lores Ibarruri wystąpić ma z 
tknąć się bezpośrednio z masa-|przemówieniem. 
mi pracującymi stolicy polskie-| Projektowany przez Ligę Ko- 


zapowiadają- 
cy przyjazd do naszego miasta 


ty łódzkiej towarzyszyć jej będą|działem La Passionarii prawdo- 
| reprezentanci poselstwa MHisz-|podobnie nie dojdzie do skutku, 
|panii Republikańskiej w Warsza-| ponieważ, jak informuje CKZZ,| 
wie. lekarze uważają, iż jest ona bar 


12.600 


ni znajduje się po 5 tys. pude- 
łek). Na maj rb. zostało Szał 
znaczonych 13 tys. skrzyń zapa-| Po otrzymaniu powyższej wia 
fek, Połowę z tego „Społem | domości, OKZZ zwołała w dniu 
pobrało już z magazynów mo- |wczorajszym konferencje przed- |™9 
stronnictw politycz- 


w ciagu jednego dnia dwukrot- 
ie występować z przemówienia- 


(2) 


Czas letni 
od wczeru szej nocy 
Zgodnie z rozporządzeniem 


cji kobiecych i młodzieżowych. 
W. wyniku tej konferencji za- 


ny został w Polsce tzw. czas let 
2 ni. O godzinie drugiej w nocy 
masowego tracenia ludności żydowskiej łan lz, 
dzinę naprzód, tj. 


zgłaszanie się do Sądu Okręgo- ; 
trzecią. Noc wczorajsza została 


wego w Łodzi pl. Dąbrowskiego 
5, pok, 204 — rejon 13, 


Młodzież szwajcarska 


przy odbudowie Warszawy 


W. miesiącach letnich spodzie-, Haesler, 


wszystkich, którzy mogliby zło- 
żyć jakiekolwiek wyjaśnienia, o 


wadzenia nowego czasu zimowe- 
go na jesieni, 
godzine „przedłużone”, 


współzałożyciel sanato|letnim rozkładzie jazdy kolejo- 


wany jest przyjazd kilku drużyn |rium dla dzieci polskich w Gór-|wej, który wszedł w życie ubie- 


cudzoziemskich, które zadeklaro |0e. 
wały. swój udział w pracach 
przy odbudowie Warszawy. Mię 
dzy innymi przybyć ma grupa 
młodzieży szwajcarskiej, by w 
ramach Ochotniczych Batalio- 
nów Pracy wespół z młodzieżą 
polską pracować przy usuwaniu 
gruzów. 


głej nocy o godzinie 0,01, 


Wydanie dyplomów 
33 absolwentom kursu Prokuratorskiego 


(b) Onegdaj w sali Szkoły|szego, wicemarszałek Sejmu — 

Woland Świsicarów artanira Prawniczej Ministerstwa Spra-|Barcikowski oraz profesorowie 
ia uiedawo:bowołate da świe wiedliwości w Łodzi odbyło się| wydz. prawnego U. Ł, z dzieka- 
Stowarzyszenie „Frieden durch |zakończenie II kursu prokura-|nem Wilanowskim na czele, 
Aufbau" (Pokój przez odbudo- torskiego i wydanie dyplomów |przedstawiciele miejscowego są- 
we"). Stowarzyszenie to dla ce-|absolwentom — uprawniających |downictwa i władz 
lów wychowawczych postanowi-|do ubiegania się o stanowiska |kich. 
ło wysyłać grupy młodych asesorskie w prokuraturze. 
Szwajcarów do krajów zniszczo| W uroczystości wzięli udział|min. Rek wręczył dyplomy 33 


h wojną, b ł ć z - ż 
psia R olcia $ Ne als przybyli z Warszawy m. in. wi+|absolwentom. W kursie brało u- 


go świata pracy, Podczas wizy-|biet oddzielny wiec kobiet z wi 


dzo wyczerpana i nie wolno jej% 


Rady Ministrów, ubiegłej nocyftydemokratyczne, 
z 3-go na 4go maja wprowadzo-g/owość i 


Oprawca z obozu w Ghełmnie: 


wszystkich zegarów 
zostały przesunięte o jedną go- 
na śodzinędna w mleko. Znane sa powsże- 


w ten sposób skrócona“ o jed-f 
ną godzinę, a dni; aż do wpro- 


zostały o jedna 


Wprowadzenie czasu letniegoli 
uwzględnione zostało w nowymi 


wojewódzgznużytkowując przy 
Po krótkich przemówie-kiłości mleka. | 
niach okolicznościowych wice- tarmiqee matki nie dojadają — 


wobec trudności ustalenia wła-|Stowarzyszenia stoi znany dzia- ceminister sprawiedliwości Ta-;dział 88 osób. 
ściwej roli jaką spełniał w!łacz w akcji pomocy dzieciom p. deusz Rek, prezes Sądu Najwyż 


dem odpowiedział wymaganiom m.|ruchach, mimice 1 geście, bardzo 


Teatr Wojska Polskiego 


_ „Śluby Panieńskie” 


Prawdziwe arcydzieła nie starzę- 
Ja sie nigdy. Stwierdziiłómy to po- 
nownie na „Ślubach panieńskich” 
Fredry, wznowionych po raz pierw 
szy po wojnie przez Teatr Wojska 
Polskiego. Przewałiły się nad gło 
wami fredrowskiej gromadki i 
dworkiem pani Dobrójskiej dwa 
kataklizmy wojenne. Ostatni spo- 
wodował nawet szereg głęboko się- 
zających przeobrażeń społecznych. 
Zniknęły z powierzchni życia dwo- 
ry i dworki same — z wyjątkiem 
tych, które wzięła pod swe opiekuń 
cze skrzydła polska poezja, Dzięki 
temu nie się nie zmieniię, Świecą 
wciąż po dawnemu biat go ścia- 
ny, rozsłonecznione uśmischem po 
ety. a zaintromitowany do nich 
Amor wciąż sprawuje swe rządy. 
jak mu tọ polecono przed stu laty z 
okładem, 


Kochają się tam wszyscy. miłość 
wypełnia całą atmosferę, Kiedy roz 
chyla się zasłona, już ją czujemy 
„in potentia“, a potem oglądamy 
„ln statu nascendi* — aż do fina- 
łu w którym zapala się na oczach 
wszystkich, triumfującym jasnym 
płomieniem. Jakże więc mają zesta 
rzeć się te „Śluby”, skoro wielka 
Sztuka i Miłość stoją tam na stra- 
ży! 

O komedii tej powiedziano į na. 
pisano już wszystko, a jednak my 


tworu. Wysuwająca się na czoło wy 
konawców Benigna  Sojecką jest 
Anielą „pur säng“. Posiada urodę 
L wdzięk młodości, wrażliwość, 
dziewczęcą niewinność ł czar bu- 


śleć t pisać można by o niej bez dzącej się kobiecości. Cały prze 


końca, bo za każdym widzeniem hier rodzącego się | tozwijającego 
Szała ona welt me mas z sila obi pommeja odtwarza w zpoóbpareho 
niemal słowo zna się na pamięć. skeme TOD, rakean hespo- 
kaos ireen aoa wikien. DDA średni, zasłuchana niejako tylko w 
ce z poezji w duszy dośpiewać a m. kra gatejnteją Pee RCIE 
priejlć do roon z wsktówióz co chce mówi Gncio ó swym magne 
2 ; © |tyzmie, Szałaput ten, któremu nie 
O wykonaniu tym z góry powie-|brak sprytu i pomysłowości, zapa 
dzieć można, że jest doskonałe, In |lający się do „działania“ dopiero 
sceniracja poszła po linii niczym|pod wpływem stającej mu na dro- 
nie zafalszowanej pra] ry, zgodnej| dze przeszkody, jako kochanek dłu 
z duchem epoki. Ramy dekoracyj-|Eo nie budzi w nas zaufanła. Jego 
ne, pomysłu J. Kosińskiego, zdają| nagły zapał miłosny jest najsłab- 
Się opierać na prototypie soplicow-|Szym momentem sztukł, wymagają- 
skiego dworu, z jego kolumnowym |cym znów pewnej konwencji ze 
gankiem, Wnętrze rozplanowane |Strony widza, Bo źródłem magne 
przejrzyście i celowo. Całość — w tycznego prądu jest w sztuce raczej 
tinii, kołorze 1 umebiowaniu bardzo |serce Anieli, 
ujmująca. Rekwizytów nie za mą- Andrzej Bogucki w roli Gucia 
ło, nie za wiele — w sam raz, Ko-|rozwija boraty zasób swalch śŚrod- 
siłumy, zgrabne w kroju, barwnie |ków aktorskich, jako „spiritus mo 
dobrane. A w tej miłej dla oka o |vens* akcji, Giętki i elastyczny. 
prawie — ludzie prawdziwi! Teatr |zgrabrny ji elegancki układny w 0- 
poprzestał na ożywieniu postaci | bejścju, pełen ruchliwej werwy i 
fredrowskich i stał się sam przez temperamentu. słabszy mi sie wy: 
to żywą poezją, dał pod względem uczuciowy. 


Wiemy, czym jest dla tej kome-.| Kiare gra Barbara  Fijewska, 
dil wykonanie jej przez akłorów|Y ona łączy urok młodości z werwa 
młodych, Kiedy obydwie kochajiw | sceniczną ji humorem. Zabawna jest 
ce się pary. Hczą sobie w sumie łat|w swej naiwnej przemądrzałości ił 
zą wiele, w duszy widza zachodzi imaginacyjnej zawziętości na ród 
potrzeba pewnej konwencji. Teatr | meski, a jeszcze vahawniejsza w 
Wojska Polskiego i pod tym wzglę chwili załamania się. Pomysłowa w 


dobrze rozgrywa poszczególne epiza 
dy ruchliwej 1 bogatej roli, dając 
w całości kreację trafną 1 sumien 
nie opracowaną. Może tylko ra wy- 
soko flluje głos w thwilach pod 
niecenia w pierwszych dwóch ak- 
tach. 4 


Panią Dobrójską odtwarza Jani 


na Macherską. Śllcznie I z finezją lrzeb. 


rozgrywa „magnetyczny* epizod u 
Radostem, Poza tym jest starszą 
tlamą, pełna naturalnej dystynkcji 
i wrodzonej doebrotliwości. 
Konstanty Pagowski jest w każ 
dym calu sympatycznym i pobłaż- 
liwym stryjaszkiem, zabawnym w 


| je zużytkować na przysmak, 


Nr 119 (548) 


Dzieci i lody 

Trudne pod względem gospo- 
darczym okresy wymagają nie 
tylko ofiar I wyrzeczeń, Zmur 
szają jednocześnie do racjonał: ' 
nej gospodarki, do ustalanta 
kolejności potrzeb ludzkich. 
Plan trzyletni pragnie nasycić 
naprzód głód fizyczny © zaspoz 
kolé braki w odzieży, odkłada- 
jąc budownictwo mieszkań na 
okres późniejszy. Nikt nie zacz: 
nie życia rodzinnego od ozda. 
biania ścian, nie mając sprzętów 
kuchennych i najprostszych me- 
bli, Zasada ta obowiązuje nie 
tylko w życiu prywatnym, ale 
jednocześnie w życiu całego 
kraju. Kolejnictwo jeżeli 
chodzi © przewóz pasażerów — 
zaczynało od wagonów towaro- 
wych. Wszyscy uznalibyśmy za 
nienormalne zjawiska, polegają- 
ce na budowaniu. wykwintnych 
wagonów restauracyjnych, przed 
normalnymi wagonami  osobo- 
wymi, 

Łamanie tej zasady jest an: 
podważa ce: 
planowość działania, 
stwarza szkodliwe przywileje. 
Oto konkretny przykład, Łódź 
w okresie powojennym nie by- 
ła nigdy dostatecznie zaopatrzo- 


Ichnie przyczyny tego zjawiska. 
Wiosna obecnego roku stworzy- 
Jia przejściowo dodatkowe trud- 
ności. Mleka jest mało, ponie- 
waż krowy nie wyszły jeszcze 
ina paszę itd. Ulice i parki na 
szego miasta wypełnione są 
ldziećmi, których jest o wiele 
Wwięcej niż w roku ubiegłym. 
HMleko jest podstawowym poży- 
iwieniem niemowlęcia i karmią- 
Jcej matki. Znamy wypadki, że 
kilkugodzinine zabiegi, zmierza 
|jace do zdobycia mleka, kończą : 
sie niczem. Ponadto — ceny 
mleka rosną nieomal z dnia na 
Rdzień. Okazuje się bowiem, że 
jw naszym mieście rozpoczęto 
już wyrabianie lodów, które po- 
chłantają większość mleka do- 
istarczanego na rynki i do skle- 


P 


nów, Niemal każda kawiarnia, 


a nawet sklep spożywczy pre- 
|paruje już ten letni przysmak, 
tym duże 
Fakt, że dzieci i 
nikogo nie obchodzi, Ważnym 
jest zysk. 

Jest oczywiste, że w naszych 
powojennych warunkach podob- 
ne zjawisko musi być traktowa- 
ne jako karygodne w przeciw- 
działaniu musimy postępować 
szybko i sprawne. 
niemowlętom pożywienia po to, 


Odbieranie 


zresztą bardzo kosztowny — 
świadczy o braku elementarnych 
pojęć o dyscyplinie społecznej 


i celowości w zaspakajaniu po- 


Kolonie 
dig siergi 
(a) Związek b. więźniów hi- 


swej stanowczości, z góry skazanej |tlerowskich obozów koncentra- 


na przegraną przed trybunałóm u- 
czucia, 

Tadeusz Woźniak gra swego 
wzdycha jącego 


4 Y z p 
1 sentymentalnego|sierot 1 półsierot 


cyjnych przystąpił do zorgani- 
zowania kolonii i półkolonii dla 
po zmarłych 


Albina z umiarem, bez przesady, |więżniach obozów koncentracyj- 


czyniąc przez to postać tego maz-|nych, Na akcję tę Związek 


gala prawdopodobną, 
poprawnym starym sługą, 
brym w masce, słowie, 
chu jest Józef Piląrski, 
Publiczność przyjęła 
Ślubów panieńskich“ Dbardto go 
raco, a wykonawcom nie szczędził 
dowodów uznania już w takcie 
przedstawienia. Być może, że akto- 


do- 


geście i ru-|, 


© 
trzymał 3 wille w pobliskiej Ko 
lumnie, dokąd przewidziane 
jest wysyłanie dzieci w wieku 


wznowienie |szkolnym. 


Dzieci wyjadą już w pierw- 
szych dniach po rozpoczęciu 
wakacji. W pierwszym turnusie 


rzy to lubią, ale jest to przeżytek, Wezmą udział dziewczęta, w na* 
który przeszkadza muzyce wiersza |stępnym zaś chłopcy. Poza tym 


i scenicznemu nastrojowi. Sam się|7 


więc powstrzymywałem, ale za to 
ałrżej od innych kłaskałem po kaž- 
dej zanuvszczonej kurtynie, 


wiązek planuje zorganizowa- 
nie wypoczynku dla dziecj nie 
wczęszczających jeszcze do szko 


ST. WOYNA GWIAŹDZIŃSKI ły i to już w połowie maja, 
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* W diach, poświęconych jak naj- 
szerszemu propagowaniu oświaty, 
czytelnictwa i kultury, nie można 
zapomnieć o tow. Kazimierzu Cza- 
pliskim,  męczenntku  Oświęcinia, 
który był jednym z naiczynniejszych 
oświatowców w Polsce przedwójen- 
nej, Kazimierz Czaąp'fski należał ra= 
zem z tow. Tenacym Daszyfskim do 
założyciel} T. U, R-a, a po śmierci 
wielkiego przywódcy w r. 1933-im 
obja? po Nim stanowisko przewodni 
czący Zarządu Głównego T, U, R. 
Nie wówczas jednak, gdy powstał 
T. U: R. wr. 1922-im, jako odpo- 
więdź P, P. 5. na zamordowanie Pre 
zydenta Narutowicza przez czym ki, 


| 
| 


Polski prz 


niósł się do Krakowa, gdzie praco- 
wał, jako współprachwuik ,,„Naprzo- 
du“. 

W Polsce Niepodległej zosta? po- 
slem do Sejmu è sprawował swe obo- 
wiązki pose!skie aż do rozpanosze- 
ma się w Polsce monopartyjnezo 
swolstógo faszyzmu, 


ZGODNIE Z SUMIENIEM 
Był zawsze zwolennikiem demo- 
kracii, ślsdząc uwaźmie prasę zagra” 


miczną (nformował bezstronnie, ale 
wmikłiwis czytelników ma lamach 


„Robotnika” o tym, co się dziejs na 
świecie. Gdy pod koniec pierwszej 
piatiletki rozpoczęła się era humani- 


KURIER POPULARNY 


słuzbie dla ludu: 


Kazimierz Czapiński - jednym z najczynniejszych oświatowców, 


edwejennej 


oczy polskich czytelników wszystkie 
dodatnie przemiany wewnętrzne W 
państwie radzieckim, 

Po obięciu we Włoszech w 4 lata 
po zakończeniu wojny władzy przez 
(faszyzm, Czapiński od razu zrozu- 
miał grozę niebezpieczeństwa, zawi- 
słego nad pozostałym światem. 

Czapiński sumiennie informował © 
polityca państw, od których wzajem- 
nego przyjaznego współżycia zaie- 
żała przyszłość nie tylko Polsk*, ale 
całego świata, Dlatego zwrócił naj- 
|baczniejszą uwagę na rodzący stę 
w Niemczech hitleryzm, który, zda- 
miem Czapińskiego, wyraźnie dążył 
do wywołania św'atowei wojny. Gza 


zwące sie „narodowymi, rozpoczęła | zmu w Z. S. R, R., Czapiński, który |piński pragnął natchnąć odpowiednie 


stę działalność oświatowa 


skiego, Na długo przed tym wykła- |ml, mocno i dobitnie stawiał 


akiety szybsze od dźwięku 


Zapowiedź nowych doświadczeń na wysokości fi tys. metrów 


dał, wygłaszał odczyty w Tow. 
Uniwersytetów Ludowych im. A, 
Mickiewicza w b. Gałicii, kięrował 


pracami szkó! partyjnych, pracą wy- 
dawniczą ¿t d. 


„WIEDZA 1 WŁADZA DLA LUDU" 
Uzasadniając potrzebę  samodziet- 
nej organizacji oświatowej. tow. Da- 


| 
| 
| 
| 


szyński mówił: — „Należy wyzwolić 


robotników z  ciemnoty, siostrzycy ministerstwa zaopatrzenia, 


słabości i niewoli duchowej... A wal-|B-n Lockspeiser, oświadczył, że 
kę o wyzwolenie, klasy pracujące |.„|-rótce 


przed 


Czamińs |więdy nie kierował się uprzedzenia-|czynniki zrozumieniem czającego Się 


niebezpieczeństwa. „Złamanie faszy- 


Przedstawiciel _ brytyjskiego|spadnie do morza i będzie na- 
sir |stępnie wyłowiona dla dokładne 
go zbadania notowań apara 
dokonane będą próby | pomiarowych. 


przeniknąć świadomością jej praw flotu rakiet szybszych od dźwię- 
obowiązków". TUR był organizacia leig, zj y 


socłafistyczną, wciełającą w życie 


hasła programm P; P. S,: włedza dla | amolotu ty 


Rakieta bedzie uszezona z 


osquito“ na 


L 


ludu, władza dla ludu, fabryki I zie- | wysokości około 11 tysięcy m. 


mla dla ludu. , 

Oprócz szkół, luźnych wykładów, 
propagowania czytelnictwa I t. d 
T, U. R, za sprawa Czapińskiego stał 
się ośrodkiem turystyki robotniczei, 
ucząc się zarazem odczuwania I To“ 
zmmienia piękna przyrody. Zdobyta 
oświata prowadzi do kultury, do 
ukochania I tznania bezwzeledneł po 
trzeby estetyki w życiu codziennym 
é powszechtrym. 

W końcu czerwca 1936 r. odby- 
wały się w Krakowie „dni kultury 
robotniczej”. Na wzruszający * ou- 
downie piękny program festivalu ma 
dziedzińcu Mikołaja Kopernika B'- 
blloteki Tagieflońskiel złożyły się wy 
Stepy chórów robotniczych, orkiestr 
t zespołów recytatorskich, Późnym 
wieczorem -kilkutysieczny pochód 
młodzieży T. U. R. udał się na Sta- 
ry Rynek Krakowski. Kościół Ma- 
rlacki i Sukiermice były oświetlone 
reflektorami. Czapiński witał pochód, 
fako ten „młody las“ czerwony, no- 
sący kulturę klaste robotniczej, me 
niszcząc dorobku społecznego w 
tym, co trwałe 1 piekne, a -wzboza- 
cając kulturę własnym dorobkiem 
myślowym, 

Na początku 1938 r. T, U. R. zor- 
ganizował stały ośrodek wypoczyn= 
kowy w Zakopanem, gdzie robotnicy 
spędzał urlopy, będąc u siebie. 
Epo tegoż roku odbywały ste tam 
wykłady Centralnej Szkoły Partyl- 


mej, Na czele szkoły stał Kazimierz 


Czapiński. 
Dziś Czapiński nie żyje. Został za- 
mordowany w Oświęcimiu przez hi- 


WIW 


Automatyczne silniki odrzutowe 
zaczną działać w chwili wypu- 
szczenia rakiety i nadadzą jej 
szybkość większą od szybkości 
dźwięku. 

Rakieta będzie zaopatrzona w 
bardzo czułe aparaty, które za: 
rejestrują dokładnie ciśnienie 
na kadłub i skrzydła w chwili 
przekraczania krytycznego mo- 
mentu szybkości, równającej się 
szybkości dźwięku. Po wyczer” 


Próby odbędą się w pobliżu|m długości przy 
wysp Ścilly w Kanale La Man- skrzydeł 2,5 m. 


Wyprawa do bieguna 


podejmowana wspólnie przez Szwedów, Norwegów i Anglików 


Zgodnie z oświadczeniem ba 
dacza norweskiego, «gen. Hjal- 


mara Riisena Larsena, który 
|podczas wojny stał na czele 
lotnictwa norweskiego, wspólna 


norwesko-brytyjsko “szwedzka 


ekspedycja antarktyczna wyru|cza 


szy w drogę późną jesienią przy 
szłego roku, jeśli 


paniu zapasów paliwa rakieta|dowe będą korzystne. 


Odwieczny pożur 
Od 3.000 lat płonie wegiel pod ziemią 


* Wysoko w górach środkowo- 
azjatyckich w radzieckim Ta 
dzykistanie niedaleko miejsco” 
wości Rawat płoną od tysiąc” 
leci pokłady węglowe. O pto- 
nącym pod ziemią węślu w 
Rawacie, donoszą już starodaw 
ne kroniki X stulecia, Ziemia 
w tym miejscu wygląda jak 
by była pokryta wilgotnym po 
piołem. Grunt przesiąknięty 
jest kwasem siarkowym ł jest 
tak gorący, że parzy palce. 
wielu miejscach ze szczelin 
w ziemi, wydobywają się obło” 
ki pary. | 


W pieczarach i w szczelinach 
w ziemi, temperaturą jest tak 
wysoka, że stanowią one coś w 


tlerowskich siepaczy. Gdy umierał rodzaju naturalnych pieców — 
miat lat 59, Należał do pionierskiego | miejscowi chłopi pieką w nich 


pokolenia ruchu socialistycznego, 


OD- MŁODYCH LAT W SŁUŻBIE 
WOLNOŚCI 


Tow. Kazimierz Czapiński pocto- 
dził z Mińska Litewskiego. Już iako 
uczeń zimnaziabry buńtowa? się prze 
ciw uciskowi narodowościowemi i 
gwałtom. szerzonym przez policię, 
żandarmerię í szkołe carska. 7a mło- 
dn zmenawidził wszelki nejsk nie tyl- 
ko narodowy, ale i społeczny. Za- 
zmał prześladowań już na ławie 
szkolnej, nóźniej na uniwersytecie w 
Petersburgu W 1906 r. aresztowany 
tako social-demokrata, został skaza 
ny na Sybir. Udało mu się wyjechać 
ga kondom, do Lwowa, Później prze- 


mięso i gotują herbatę. 


Goeri 
oering 
łopawnikiem 

W toczącym się obecnie w 
Hamburgu procesie przeciwko 
niemieckiemu potentatowi prze 
mysłu tytoniowego Reemtsma 
wyszło na jaw, że Goering in- 
ferweniował osobiście, celem za- 
tuszowania olbrzymich malwer: 
sacji, dokonanych w fabrykach 
tyfoniowych za czasów hitle 
rowskich. Za zatuszowanie tych 
malwersacji Goering otrzymał 
kilka milionów marek. 


Według obliczeń geologów 
radzieckich węgiel w' Rawacie 
płonie już od trzech tysięcy lat. 


Zabójcy 


skazani na karę śmierci i długoletnie więzienie 


(a) Przed Wojskowym Sądem Re- 
jonowym w Łodzi stanęli dwai mło- 
dociani przestępcy 18-letni Jan Dud- 
kowski i 18-letni Ryszard Rybicki— 
zabójcy portiera Państwowych Za- 
kladów Pszemysłu Bawelnianego Nr 
2, (dawniej Poznański). 

W grudniu ub. roku obai koledzy, 
którzy pracowali w PZPB Nr 2, wy= 
nieśli z terenu fabryki 6—7 arku 
szy skóry oraz 2 główiki maszyn do 
szycia, które to rzeczy sprzedali na 
Bałuckim Rynku za 60 tys. zł, Na 
początku kwietnia br. upianowali kra 
dzież.na większą skalę, Oskarżony 
Rybicki kupił pistolet na „Bazarach* 
} przechowywał go na terenie fabry” 
ki, Dnia 9 kwietnia po skończonej 
pracy pozostali oni na terenie fabry- 
ki do godz, Zl-ej, po czym przez 0- 
kno weszli do. magazynu, skąd zá- 
brali około 15 kg. skóry, 2 pary spo- 
dni drelichowych, bluzę i 1 parę cho 
lewek. Po steroryżowaniu portiera 
Jana Wawrowksiego mreti zamiar 
wyjść z terenu fabryki, 

Osk. Dudkiewicz wszedł z pistole- 
tem w ręku do portierni. Wawrow- 
skf. mając zamiar obezwładnić na- 
pastnika, chwycił go za rękę, wów- 
|czas Dudkowski wystrzelił, zabija- 
[iag portiera na miejsów, 

Sąd na pódstawie wyjaśnień oskar 
żónych i zeznań świadków, m. in. 
dyr. który wehodząc 


3rzęzińskiego, 
w krytycznyw momencie do portier- 
ii, widział Dudkowskiero trzymają 

s 
cego rewolwer, skazał gó na karę 


n 


tów|molotów o napędzie od: utowym. 


warunki lo“ 


Klub wdzięcznych żołnierzy 


RTUR Rs, który w czasie woi 
ny Służył i otnik, założy! 


obecnie w C ort (Ameryka 
zmu — pisał Czapiński — jest cen-g711.) „Klub . Weteranów II .Wójey 
światowri', którzy zawdz ęczają 


tralnym zagadnieniem nie tylko w 


; i A s zielnej Midias 
zakresie polityki, lecz także w za- drieme > 


swe. życie odważnej, 


$ zh ci krajów, okupowanych przez Niem 
kresie. kultury. Złamanie faszyzmu ców Do Klubu tezo mogą należeć 
jest centralnym zadaniem naszych cy żołnierze alianccy, którym 


z ludności cy” 
hea podat- 
z pomo- 
oczywiscie 0- 


a — swym wy- 


czasów. życi 
Dziś faszyzm ! hitleryzm legły w 
gruzach, Są iednak na Świecie „Sity 
ponure“, które staralą się zapomnieć 
o bezmiermych zbrodniach faszyzmu 
jhitlerowskiego i gotowe Są zapałkćj S nie. SASS 
|Gwiat na nowo płomieniem niszezy-ġ CUON zapisało Się już przeszio 4.000 
` mowy członek OT- 


; j i członków, Każdy 
jcielskiej wojny. pamizacił musi podać dokladnie histo 


kować 
cą nta 
każe się 
bawcom. 
Na terenie Ameryki Półaocnej do 


«na potrzi 


Świat Pracy musi stariąć na Stra-firię jaka uprawnia go do zapisania 
ży obrony życia milionów, obronyjsię do Klubu, nazwiska i adresy lu 
dzi, którzy * pomogli mu: w Europie 


kultury, dlatego winien.mieć poczu- 
cie swej liczby i siły. Do tego celu JPOdCZAS we 
przygotowywał kłasę pracującą Ka- KR az 
ziinierz Czapiński. À i 

Stanisława Woszczyńska, 


y, graz złożyć pewną 
a, N 


ność i 


karmi? yla podczas 


ita 1 
walk o wybrzeże pół- 


szych 
hocne. 

Obecnie założycieł i prezes Klubu, 
Ross, zebrawszy pokaźną sumę, ti- 
zbieraną ze składek członkowskich, 
udał się wraz z dwoma towarzysza- 
mi w podróż do Europy, gdzie ma 
zamiar odszukać i — w razie potrze” 
by — przyjść z pomocą 187 rodzi- 
nom francuskim i holenderskim, Któ- 
re uratowały życie tropfonym przez 
Niemców wojskowym amerykańskim, 
Oprócz pieniędzy Ross wiezie dlą 
dzielnych cywili eiektowne medale 
ziękczynne, 


che. Lot rakiety będzie fotogra- 
fowany z pokładów szybkich sa- 


Rakieta będzie miała około 3,5 | a 
rozpiętości Gdy zwierzęta ź 
„palą“ papierosy... 


C ZŁONEK Paryskiej Akademii U- 
miejętności, prof. Binet opubli- 
kował niedawno dzieło, poświęcone 
wpływowi, jaki wywiera nikotyna 
na organizmy zwierzęce, W książce 
tej prof, Binet opisuje cąły szereg in- 

Gen. Larsen, który przebywa teresuiacych doświadczeń. Stwierdza 
obecnie w Wielkiej Brytanii wjnp., że wystarczy drmrchnąć dymem 
celu omówienia planu ekspedyjfajkowym ta robaczka Świętojańskie 
cji, spotka się z członkami In-gso BY ae SĘ Serta błyszczeć 

p na przeciąg kliku godzin. 

stytutu Badań j Polarnych W Jeśli chodzi o psy, to autor książ- 
Cambridge. Będzie on przypuszfki twierdzi — na mocy calego szere- 
lnie sam kierował ekspedy* gu doświadczeń — że nikotyna po- 
zwięrząt wydatne pod 


A 


cją. Ekspedycja pozostanie naj woduie u tyc za í 
obszarach Antarktydy blisko wyższenie ci$menmia, oraz zmsany w 
Ę konsystencii krwi, które można za- 


rok, POSONOAE | FR brzegiem obserwować już w 10 minut po wpro 
Ziemi Królowej Maud i spędzi wadzęniu do orzaaimnu psa dynm 
zimę w głębi tego kraju, w odjjtytoniowego. Najciekawsze doświad- 


ległości około 320 kilometrów oną Acz żę biaya p 
ť szach, badając wpływ dymu tyto- 

od edge będzi ć niowógo na ośrodki nerwowe, a zwła 
„Ekspedycja ędzie  miałajszcza na pamięć tych zwierzątek, — 


charakter czysto naukowy” —ĘSkonstmowano skomplikowany tabi- 
oświadczył generał, dodając, żejjrynt, którego trasa wymosia 1.25 
zapewnili swą pomoc uczeni sem, i który mysz musiała przebiec, 


$ A by zdobyć sobie pożywienie, Otóż w 
brytyjscy i szwedzcy. normalnym stanie psychicznym my- 


gw cągu 14 


zy przebiegały tę tras 
: a do 20 sekund, poddane jednak w cią 
rtiera gu 10 mimet wpływom dymu ze zwy 
załnego papierosa, wahały, się i błą 


dziły i żadna z mich nie dotarła do 
cełu przed upływem minuty, Tea 
stan oszołomienia trwał u myszy dwie 
śmierci, osk. Rybickiego natomiasth doby. 

za nielegalne przechowywanie broni R 


oraz udział w napadzie rabunkowym, | 


który skończył stę śmiercią Wawrow 
Czytajcie prasę 


dzały 


skiego, na 15. lat więzienia, Ponie- 
waż przestępstwo popełnione zosta- 
ło już po terminie ogłoszenia ustawy 
o amnestii, oskarżeni nie skorzystali 
z prawa łaski. 


socjalistyczną 


Rozprawie przewodniczy! sędzia 
mir. Hochberg, oskarżał prok. nor, 
Szweda, | 


ie 


150 milionów 


Złoto francusk 
+ A 
dla Wielkiej Brytanii 
Na zasadzie porozumienia, za- |ku W wysokości 
wartego przez premiera Attlee z OW, 
ambasadorem francuskim Rene 
Massigli,. Francja prześle do 
Wielkiej Brytanii w ciągu roku 
1947 15 milionów funtów szter- 
lingów w złocie. Dostawy złota 
zostaną dokonane w 6 miesięcz- 
nych ratach po 2,5 miliona fun- 
tów szterlingów każda. 


mmt 


Tajemniczy samolol 

krąży nad uondiystem 

Służba RAF-u, xi tygodnia 
stara się wyjaśnić tajemnicę sa- 
|molotu, który regularnie koła 
północy lata nad Anglią na wiel 
kiej wysokości. Samolot żaobser 


wowany został nad brzegami 


i Anglii w okolicy Norwich, 
Francja spłaca obecnie kre- Samolot lata z zsybkością 640 
dyt; udzielony przez Wielką Bryjkm na godzinę į rzeczoznawcy 


tanię, na mocy układu finanso-|sądzą, iż 


1 alrzony jest w'ra* 
wego z dnia 27 marca 1945 ro-|dar, 


a0] 
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Dzień s 
nex REW2 NCJ 
Wczoraj na boisku Wimy zorgani- 
zowany został „dzień -rzutów i sko 
ków“. Dzięki fali zimna jaka nawie- 
dziła nasze miasto — ani frekwen- 
cja.ani wyniki uzyskane nie były 
oczywiście takie. jakich możnaby się 
spodziewać w normalnych warun- 
kacie — 


Wyniki techniczne: 

Skok w dal pań — Peskówna (Ł. 
K.S.) 4,49, Hotmokl (HKS) 4,12 m. 
Andrzejewska (Wima) 3,77 m. 


PZPN 2:0 (1:0) 


zwycięstwem gości. 

Skok wzwyż — Hofmokl 1.10, Lo- 
ga (PKS) 1,05. — Skok wzwyż z miej 
sca Dudek (PKS) 2.03, Andrzejaków- 
na(Wima) 2.00, Sobczyk (PKS) 1.84. 


Skok w dal panów — Kuźnieki 
(D.K.S.) 6,48, Pawłowski (D.K.S.) 
6,43, Pokorowski (ŁKS) 5.22. 


Skok wzwyż — Pokorowski 1,68 
Kużnicki 1,68. Juniorzy — Kun 1,45, 
Durajski (PKS) 140, Walenczak 
(Wima) 1,40. 


Skok o tyczce juniorów — Walen- 
czak 2,65. Nogacki (Wima) 2,40. 


Rzut kulą — Prywer (ŁKS) 14,03, 
Grzelski (DKS) 12.88, Owczarek (D. 


nie S$ 


pełnowartościowymi 


Rozegrany na stadionie Wojska 
Polskiego w Warszawie międzynaro 
dowy mecz piłkarski, między repre- 
zentacją PZPN a Sofią zakończył się 


koków i rzutów | Piłkarze polscy sprawili zawód 


Sofia- 


WARSZAWA, 3.5. — tel. wł. Sofia 


ra właściwie nie istniała. Nad wy- 


nie istniał zakryty szczelnie przez 
lewego pomocnika gości, jednego z 
najlepszych zresztą graczy na boi- 


pie it i efektownej gry, zupełnie | garom. 


karza. 


ZPN 


Prowadzenie dła gości uzyskał w 
raz słabe zagrał również Pytel. Ba-|10 min. lewy łącznik. W 30 min. sę- 
ran, po którym spodziewano się sku |dzia dyktuje rzut karny przeciw Buł 
Gracz 
wprost w ręce bułgarskiego bram- 


Po pauzie dokonano zmian w ze“ 


0 (1:0) 


nić wyniku. Druga bramka dla gości 
padła w 13 min. ze strzału Wasilie- 
wą po zamieszaniu podbramkowym. 
Nie bez winy był przy tej bramce 
Szczepaniak. 


strzela go jednak 


Pod koniec gry Polacy zepchnęłi 


Polacy całkowieie zawiedli, Jedy- 
Szczepaniak i Gierwatowski w 
obronie oraz Grzcz w napadzie byli 
zawodnikami. 
Fatalnie wypadła linia pomocy, któ- 


sku. 
Bułgarzy byli o wiele szybsi i sil- 
niejsi fizycznie od Polaków. 


Zade- | 


stawieniu naszej ofensywy. Miejsce 
kierownika napadu objął Nowak, a 
na lewym łaczniku zagrał Gendera. 


gości pod ich bramkę, ale długotrwa 
łe obiężenie nie przyniosło rezultatu. 


Zawodom przyglaądało się mimo 


monstrowali oni miłą dia oka i sku-|Połacy mieli w tym okręsie wiele |dokuczliwego zimna 20.000 widzów. 


teczną grę. 


i 
t 


inicjatywy, nie potrafili jednak zmie | 


K.S) 12,14. |czewski, dła Warszawy Górski i 
F . , „| Swicarz. 
Juniorzy — Kun 10,81, Durajski| Warszawa: Skromny, Serafin, Ma 
10,31, Stępiński (PKS) 9.34. ruszkiewicz, Przygoda, Milczanow- 
Rzut dyskiem — Grzelski 38,32, ski, Stykowski, Misiak, Wołosz, Swi 


carz, Górski, Cyganik, 
Łódź: Styczyński, 
Łuć TI, Czyżewski, 


Prywer 34.60, Jabłoński (AZS) 33,34. 
Juniorzy — Stępiński 36,63, Kun 
34,21. Durajski 31,28. 


Rzut oszczepem — Rytczak (Zjed.) 
48,54, Kuźnicki 43,90, Kobyłecki (To- 
maszów) 40,58, 


ski, Sidor. 


ponad 8.000. 
Piłkarze Łodzi 
| m N Yu bon | 


DRS GRA Z FILMOWCEM wanż za zeszłoroczną porażkę, mie: SŁABA CENZURKA 

W niedzielę. dnia 4 maja 1947 r.jtylko dla tego. że uzyskali ledwie nbat rasrezantowjał zniwie niali funkcje 
na boisku DKS — ul, Nawrot 73/75|wynik remisowy z poważnie osła: erant "Eee salę ER ky Ro raz pchając 
o godz. il-ej odbędzie się mecz pił-|biong jedenastka stolicy: przede je PSE A: 


ki nożnej o mistrzostwo klasy C,|wszystkim dla tego, że zagrali nad- 
spodziewanie słabo, O ile do przer- 
wy mimo wielu niedociągnięć zasłu | 


pomiędzy drużynami: DKS — aj 
mowiec, 


W. Smysłow rozegrał 


34 partie jednocześnie 


wygrywając 24 

Mistrzowie radzieccy W. Smysłow, 
1. Bolesławski oraz W. Ałatorcew, 
którzy przybyli do Łodzi w dniu 29 
kwietnia b.r, rozegrali dwa seanse 
gry szachowej równocześnie. 

W. Smysłow rozegrał 34 partie 
szachowe z których 24 wygrał 7 zre- 
misował oraz 3 przegrał, 1. Bolesław 
ski rozegrał 32 partie z których 29 
wygrał 2 zremisował 1 przegrał. W. 
Ałatorcew rozegrał towarzyską par- 
tie z kpt. Matkowskim (Łódź), którą 
przegrał do kpt. Mątkowskiego. 

w Tow: Przyjaźni Polsko-Radziec- 
kiej mistrz Ałatorcew wygłosił od- 
czyt p.t. „Szachy w ZSRR“, 
które przytoczył mog 


strzów. Szachiści 


ści radzieccy 


ą wzbudzić po-l 


: „TP ne 47) 
Roger Verccl === 


Odpowiedział mu»zmordowany głos, 


przerywany 
zmęczeniem ponad siły. Czuło się, że usta tamtego 
człowieka otwierają się szeroko dla złowienia odde- 
chu, gdy mówił: 

— Tak... Gotów.. Ach, podła suka.. Ileż się mu- 
siałem przez nią namordować zanim ją obcięł: m! 

Od pół godziny nie przestał an; na chwilę, manew- 
rować małą kierownicą i był już kompletnie wykoń- 
czony, jak gdyby własnymi rękami przecinał, piłował 
i rozwiązywał potworną linę, 

Przechyleni przez wzdłużnicę na tyle okrętu ludzie 
szukali dzwonów sznura, które skręcały się w wo- 
dzie... 

Stojący za kapitanem sternik, 
podnięść statek, powiedział tylko: 

— Mystałem. że nie będę już więcej czuł bólu z po- 
wodu moich odcisków! 


* 
Cały „Cyklon“ 


obracając koło, by 


% + 


rozgadał bez 


rozgadał się teraz, 


Włodarczyk. 


Milter, 
Hogendorf, Janeczek, Łącz, Koczew 


sprawili 
zwolennikom poważny zawód. 
tylko dla tego, że nie udał się re- 


dziw. 1.500.000 zrzeszonych szachis” 
tów w tym 70 mistrzów. 10 arcymi- |sie swego przymusowego odpoczyn- 
radzieccy są na 
pierwszym miejscu w świecie mając 
za sobą zwycięstwa nad USA, 
glią, Czechosłowacja oraz szereg in- 
mych triumfów na arenie międzyna- 
rodowej. Należy zaznaczyć że szachi 
są otoczeni 
Rządu Związku Radzieckiego. 

W dniu 1 maja goście radzieccy 
byli obecni na uroczystościach pierw 
szomajowych w m, Łodzi, 
goście po pożegnaniu przez przedsta- 
wicieli Ł,O.Zw. Szachowego i Tow. 
Cyfry Przyjaźni Polsko-Radzieckiego odle- 
cieli samolotem do Katowic, 

; 


Pegza, 


Sędziował p. Andrzejak. Widzów 


swyfm 


Nie 


Mimo osłabienia składu 


Warszawa remisuje z Lodzią 2 : 2 


Bramki Gia łodzian zdobył 


ciwnicy, to po pauzie drużyna gos- 
podatzy zeszła do poziomu słabej 
A klasy i raczej dziwić się należy, 
że warszawianie nie potrafili w tym 
okresie żapewnić sobie zwycięstwa. 

Mecz naogół był nieciekawy. Je- 
Gynńie w pierwszej połowie obser- 
ar żywe i interesujące ak- 


cje. Po przerwie natomiast gra po- 
legała na chaotycznych i przypad- 
kowych podaniach częściej przypo- 
minajacych wyzbywanie się piłki 
jniż zawiązywanie zespołowej gry. 


Ko-jgiwali w sumie na pochwałę i byli| właściwie 
zespołem wybitnie lepszym niż prze|skrzydle grał wręcz 


statystował, Sidor na 
katastrofalnie, 
psując wszystkie niemal podania. 


DWU DOBRYCH 
Wartościowymi napastnikami byli 
tylko Koczewski į Hogendorf. Pier- 
wszy nie mógł jednak 


| kiej ; 
(bramke zdobywa w 17 min. Górski, 
nawiazać | który doskonale wykorzystał niezde 


(2:2) 


LITANIA WIN 


W pierwszej nołowie można by 
lzanotować cała  litanię świetnych 
pozycji,  zmarnowanych głównie 


przez Łącza i Janeczka. Mimo wiel 
przewagi łodzian, pierwsza 


kontaktu ani ze skrzydłowym, ani z|cydowanie naszej pomocy, Wyrów- 


Łączem. Hogendorf zaś nie był pra|nanie pada w 21 min. 


wie wykorzystywany. 


W przeciwieństwie do ofensywnej |nie z prawej strony, 


ze strzału 
Koczewskiego, który przejął poda- 
i po kiksie Łą- 


formacii. tyły zagrały poprawnie a|cza przytomnie strzelił nie do obro 


momentami > ] 
się do jednak tylko do pierwszej 
połowy, kiedy w istocie trólka po- 


doskonale. Odnosi |ny. 


BRAMKA ZDOBYTA.. REKA 
W 30 min. dośrodkowanie Hogen 


mocy, a zwłaszcza obaj skrajni speł | dorfa wytwarza pod bramką War- 


napastników. raz pojszawy zator. Skromny 


wybiegł. w 


nie dwoma zawodnikami ZZK, przy 
czym Miller w drugiej połowie grał 
dopiero pstatnie 25 minut, kiedy 
okazało się, że jest lepszy ód Karol- 
Nie możemy niestety wystawić 
ŁARS-iakom dobrego świadectwa. 


ofensywę i 
obrony, 
bledów. 


KA, 
fs skim mą na 
| 
ROZWIANY MIT 
Przede wszystkim należy z miej-| 
sca rozwiać  lansowaną przez kie- 
rownictwo ŁKS wersję o nadzwy- 
czajnej formie Łącza. Zawodnik ten 
nie zmienił się ani odrobinę w cza- 


ku. Przeciwnie — nabrał, tak nam 
się wydaje, przekonania, że istotnie 
jest w wyjątkowej formie przez 
co monopolizował dla siebie rzuty 
wolne i strzały na bramkę z regu- 
ły nie celne. albo... o wiele spóź- 
nione. Poza zmarnowaniem wielu 
okazji podbramkowych i zahamo- 
waniem wielu dobrze pomyślanych 
akcji Koczewskiego lub' Hogendorfa, 
gracz ten niczym się nie wyróżnił. 


miały one 
An- ści Łącza i 


opieką 


2 maja 


Sędzia p. 


DWU SŁABYCH 
Nie wiele lepiej od niego wypadł 


[ranes który w drugiej połowie 


Była to jedyna uderzająca zmiana w życiu pokła- 
dowym. Zajęto się przede wszystkim tym, co było 
najpilniejsze. Gouedic zaczął manewrować swymi 
korbkami, by uprzedzić Greka, że doganiają go, prze- 
tną mu drogę, rzucą się między niego, a Szlak i ci- 
sną mu znów linę holną, którą tfm razem tamci mu 
szą podchwycić. Zrozumieli doskonale, Wylegli wszy” 
scy na pokład ze wzniesionymi ramionami, jakby 
w oczekiwaniu czegoś, co miało spaść z nieba. Ury- 
wanymi ruchami, podobnymi do nagłych podskoków 
i znieruchomień krewetki, umykającej przed siecią, 
„Cyklon“ odsunął się od nich i z pokładu poczęto 
rzucać im rakiety. Nie trafiały: rzucano następne. 


Uchwycili nareszcie linę, gdy statek znajdował się 
już między dwiema skałami na morzu złym i szor- 
stkim, jak tarka, wśród rozwścieczonych wód, brud- 
nych, jak ścieki z rzeźni. Żaden żywy człowiek nie 
widział z tak małej odległości skał podwodnych: 
przez kwadrans manewrowali pomiędzy dwoma czar: 
nymi kłami, o które ze świstem, sykiem i wyciem 
rozbijały się fale rozszalałego morza. Tam właśnie, 
w oddaleniu 25 metrów od śmierci Tanguy rzucił im 
prosto w przerażone gęby ołowiany ciężar liny. Mia- 
ło się wrażenie, że Grecy połknęli go, tak swałtow- 
nie, rzucili się na niego i tak nagle wszystko zniknę- 
ło z pokładu... O, tym razem prędko uporali się 
z owiązaniem liny dokoła swych masztów. I gdy wre- 
szcie transportowiec ruszył przeciwko prądowi i po- 
czął oddalać się cd raf, wszystkie te ponure, najeżo- 


pardonu. Ludzie odezwali się jednocześnie ze śrubą. ne głowy, które wychylone poprzez burtę śledziły 


pauzie brakło już 
popełniając w niej 
Włodarczyk 


tak jak pomocnicy 
winni strzelenia pierwszej. 


gry naszych napastników. 
Rzadko dochodzący do głosu atakijednak napastnicy nie wykorzysty= 

gości był jednak w akcjach bardzojwali najdogodniejszych nawet sy- 

niebezpieczny. Wykorzystał on wie-ituacji, zrozumieliśmy, że wynik nie 

cej niż 50 proc. okazji do zdobycialulegnie już zmianie. 

bramek, umiejętnie wyzyskujac błę 

dy taktyczne obrony przeciwnika, 


części popełnił 
których uznanie,bramki dla łodzianileja, ale Skromny wyłapał tę trud- 
strzelonej wyraźnie ręką było fatal 
nym błędem, 


atak do przodu. Polpole. wyskok napastników łodzian 
im sił na dalsza |zakończył się wyraźnym pchnieciem 
ograniczyli się tylko do|ręką. bo którym piłka wpadła do 
wiele |siatki, Mimo goracych reklamecji 
gości, sędzia p. Andrzejak nie zmie- 
wespół ze Styczyń-|nił decyzii uznaiącej bramkę. 
sumieniu drugą bramkę| Wyrównanie dla Warszawian pa- 
są wyłaczniejdło w ostatniej minucie gry ze 
strzału Swicarza, który znów przy- 
tomnie wykorzystał błąd obrony. 


JEDENASTKA PRZECIWNIKÓW |Styczyński powinien ten strzał obro 

Warszawianie r 
ofensywie. natomiast dość sprawnie 
funkcjonowały formacie defenzyw- 
ne. Trzeba zresztą podkreślić, że nie | bezładną 


wypadli blado w jnić. 


40 MINUT KOPANINY 
Po pauzie gra przeistoczyła się w 
kopaninę. Tylko przez 
zbyt trudnego zagrania. |pierwsze 5 minut zanosiło się po- 


wobec karygodnej wręcz opieszało- | ważnie na wysokie zwycięstwo ło- 


wykazanej już słabej|dzian. Byli oni w tym okresie w 


przygniatającej przewadze. Kiedy 


W 15 min. Hogendorf zademon- 
strował wspaniałą akcję mijając 
Andrzejak w plerwszejjtrzech przeciwników; świetne jego 
kilka przeoczeń, zjpodanie przejął Łącz, strzelił z wo- 


[2a piłkę. Od tego momentu gra po- 
zbawiona była już wartości, 


ruch piany, uniogły się w górę i poczęły krzyczeć, 
a potem śpiewać religijną pieśń., Tak, znaleźli jesz- 
cze w swych pustych zbolałych tlakach dość sił, by 
zaintonować tę pieśń... Na „Cyklonie' poczęto się 
śmiać, ale bez złośliwości, a raczej z pewnym rodza- 
jem szorstkiego roztkliwienia. Klienci okazali się tak 
dobrze wytresowani, że na pierwszy rokaz Renauda 
rozluźniłi swe cumowanie i zawiązali łańcuch. 

Płynięto teraz poprzez Arc-Men i wjeżdżano 
w Iroise. Była zaledwie druga po południu į posuwa- 
no się z szybkością czterech węzłów, ale nawet ucie- 
kając się do pomocy zapasowego masztu nie możną 
było nakierować dziobu Aleksandrosa, którego „Cy- 
klon” ciągnął wpoprzek fali. Wiatr jednakże *łagod- 
niał coraz bardziej i partię można było już uważać 
za wygraną. Szare sklepienie chmur przecierało się 
w coraz liczniejszych miejscach błękitnymi otworami 
morze stało się zielone i falowało łagodnie, południo- 
wo-zachodni wiatr nękał jeszcze trochę tył okrętu, 
ale to nie przeszkadzało już nikomu. 

Wieczorem będą w Breście! 

Grek dymił, jak dziesięć lokomotyw. Kapitan tran- 
sportowca wykonywał bezzwłocznie wszystkie ziece: 
nia Renauda, kazał zachować odpowieunie ciśnienie 
pary, poczem poprosił o przedłużenie liny. Renaud 
posłał mu trzysta sześćdziesiąt metrów, a więc razem 
z ogniwami łańcucha przeszło czterysta pięćdziesiąt 
metrów liny holnej. Holowanie odbywało się obecnie 
normalnie i wyzwolony nareszcie z udręczenia kapitan 
przypomniał sobie inne ciężkie godziny i porównywał. 


| 
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Dzień w Łodzi 


Telefow ; red. dyżurnego 257-94, 


DYŻURY APTEK 
Dzistęjszej nocy dyžuruj 
Czyńskiego (Rokłetńska 55), 
szewskiego (Piotrkowska 95), 
wińskiej - Koprowskiej 
ności 2), 
91),  Sinieckiej (Rzgowska 
Dancerowej (Zgierska 61). 


ZATEAT RI 


TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
(Jaraczą 27) 


Dziś o godz, 16-ej „Cud mniema- 
ny czyli Krakowiacy i Górale” w 
inscenizgcji Leona Schillera. Przed- 
stawienie całe zakupiło Stronnictwo 
Ludowe, 

Passe-partout nieważne, 

O godz. 19.15 arcydzieło Fredry 
„Śluby panieńskie* pełne nieśmier- 
telnego wdzięku najbardziej uro- 
czej komedii naszego stylowego 
repertuaru, w reżyserii: Si: 
Daczyńskiego, w dekoracjach — 
J. Kosińskiego, Udział biorą: B. Fi- 
jewska, B. Sojecka, J, Macherska, 
A, Bogucki, K, Pągowski, T, Wożź. 
niak i J. Pilarski, 


TEATR POWSZECHNY TUR 


apteki: 
arto- 
Ro- 
1 (Pl. Wol. 
Stanielewicza (Pomorska 


51), 


— 


11 Listopada 21 
Dziś jedno przedstawienie o go- 
dzinie 19.15  pełmej satyrycznej 


pasji, znakomitej komedii Wł, Pe- 
rzyńskiego „Szczęście Frania“, w ře- 
żyserii IL. Pietraszkiewicza, dekora- 
cjach T. Kalinowskiego. Udział bio 
ra: B: Bronowska, . WŁ Nawrocka, 
B. Rachwałska, Z, Tymowska; K. 
Dejmek, K, Leszczyński, A. Possart. 


TEATR „SYRENA* 
Traugutta 1 
Dziś 2 przedstawienia „Artyści“ z 
piosenkami Z, Gozdawy i W. Stęp- 
nią z A, Dytnszą w- roli gfównej 
oraz Bielicka Narta, Stefania Gro- 
dzieńska, Irena Malkiewicz. Henry: 
ka Stankiewicz. Bdward Dziewoń- 
ski, Wacław Jankowski, Wacław 
Kucharski, Kazimierz Pawłowski, 
Tadeusz Sutt i Stefan Witas 
Początek przedstawienia © godz. 
16.80 1 19.30. Kasa czynna cały 
dzień. Tel. 272-70. 


TEATR KUKIEŁEK RTPD. 
| mL Nawrot 27 
Codziennie widowisko zamkniete 
dla szkół, w niedziele i święta o 
godz, Io?-ef sztuka p. t „Dziwny 
Doktór". 


"TEATR KAMERALNY D, Ż. 
ut. Daszyńskiego 34 

Dziś dwa przedstawienia o godz, 
16 i 19.16 niezwykle interesujacej 
sztuki J. B, Priestleya MIASTO 
w DOLINIE“, która spotkała się na 
premierze z gorącym przyjęciem. 

Obsadę sztuki stanowią: . Hanna 
Bielicka, Kazimierz  Dejunowicz, 
Barbara Drapińska. Halina Dro- 
hocka, Wande  Jakubińska, Adam 
Mikołajewski, Ludwik Tatarski, Zo- 
fia Wierzejska. Feliks Żukowski. 

Reżyseria i dekoracje Jana Ryb- 
kowskiego. í 

Kasa czynna od 10-ej. Tel. 123-02 
td 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 

„LUTNIA* 

We środę, 7 maja rb. o godzinie 
19.30 pod protektoratem Wojewody 
Łódzkiego ob. Piotra Szymańnka — 
Jubileusz 35-lecja pracy scenicznej 
reżysera baletu teatru „Lutnia“ Jó- 
zefa Ciesiolskiego. 

Na program odegrana będzie do- 
skonała operetka w przekładzie L. 
Śliwińskiego z muzyką E. Kalmana 
„Księżniczka Czardasza" 2 

Reżyseria: B. Horskiego. 

Udział biorą: M. Ślaski, J. Kenda, 
S. Piasecka, W. Szczawiński oraz 
caly zespół artystyczny. Bałet w: o= 
pacowaniu Jubilata Józefa Ciesiel- 
skiego. Orkiestra i chóry pod dyr. 
Z. Wiehlera.. Oprawa sceniczna: — 
E. Grajewski. 

Bilety wcześniej 
księgami przy 
102-a. 


do nabycia w 
uł. Piotrkowskiej 


TEATR MŁODZIEŻOWY I DZIE- 
CIĘCY „SZAROTKA“ 
Kopernika 16 

Dziś, dnia %-g0 maja godz. 12.15 
wystawia barwne widowisko w 3 
aktach J. Warneckiego „Drogocen- 
ny Naszyjnik w reżyserii Stanisła- 
wa łapińskiego. 

Udział bierze 20-osobowy zespół 
z Burską, Pellegrini, Chorzewskim, 
Koszela, Lesiewiczem, Łabuńskima, 
Stokowskim j Ślązakiem na czele, 

Efektowne dekoracje i kostiumy: 
J. i G. Galewskich. 

Przedsprzedaż biletów od godz. 
9.30 rano w kasie teatru, 


>A 


trze Francuskim“ 


naszych przyjaciół”, 


=RA-DHEOG:= 


Program ma niedzielę, 4 maja 1947 

657 Sygnał czasu, 7.02 Muzyka. 
6.00 Dziennik, 8.55 „Polska Rodzina 
Radiowa“, 9.00 Transmisja Nabożeń 
stwa i kazania z kościoła Garnizo- 
nowego w Łodzi, 10.00 Aud, świet- 
licowa, 10.45 (z Łodzi) Transmisja 
z otwarcia Wojewódzkiego Zjazdu 
ŚL. 11.50 (z Łodzi) „Święto oświa» 
ty — święto książki* — przemówie 
nie Kurotora Okręgu Szkolnego. — 
11.57 Sygnał czasu. 12.05 Poranek 
symfoniczny, 13.30 „Niemcy po woj 
nie", 13,40 Aud, słowno - muzyczna 
dla świetlice wiejskich. 14.15 Aud. 
dla młodzieży, 14.40 „Teatr Wy- 
obraźni", 15.20 Koncert muzyki pol 
skiej, 16.00 Aud. dla dzieci, 16.20 
4Na widowni tygodnia”. 16.30 Pieś- 
mi, 16.50 „Listy i programy”. 17,00 
„Podwieczorek przy mikrofonie", — 
18.00 „Jan ' Dekert* — fragment 
książki W. Berentą p. t- „Dioganes 


w kontuszu”, 18.25 Aud, wojskowa. 


18,55 Z życia kulturalnego. 19.05 
„Koncert Jankiela“ —- fragment z 
„Pana Tadeusza”. 19.30 Reportaż. 
20.02 Dziennik, 20.20 Aud, słowno* 
muzyczna, 21.00 „Rozmowa © Ten 
aud. w oor. H, 
Wielowiejskiej, 21.10 Kwintet op. 
84 g-moll J, Zarębskiego, 21.35 „U 
22.05 Wiado- 
mości sportowe. 22.20 Koncert ży” 
czeń, 28.00 Ostatnią, wiadomosci. — 
23.25 Koncert życzeń, 


*uueav 


„ja. *>P 


ADRIA” — „Skandal”, 
„BAJRA* — „Ludzie i manekiny”. 
„BATTYR* —- „Młodość Poety‘, 
„GDYNIA* — „Wyspa $karbów”, 
HEL" — „Synowie, 
„MCUZA* — „Kobieta sama”. 
„POLONIA“ -— „Ostatnia: szansa” 
„PRZEDWIOŚNIE“ — „Jesse Ja. 
mes“, 
ROBOTNIK” 
Melodia", 
„ROMA — „Dzień wielkiej przy” 
gody“ 
REKORD” — „Robert i Bertrand" 
„STYLOWY* — „Wyspa skarbów”. 


„Niezapomniana 


— 


"SWEET" — Pontcarral". 


„TATRY“ — „Król Broadwayu“ 
„TĘCZA* — „Biały murzyn“ 
„WOLNOŚĆ" — „Rywal Jego Kró- 
lewskiej Mości”, 
„WISŁA“ — Skandal”. 
„WLÓRKNIARZ" „Królewna 
Śnieżka” 
„ZACHETA* — „Dusze 
mione* 
„OŚWIATOWE" (Piotrkowska 
243 — „Bitwa o Mariany" 


—0— 

Adria, Bajka, Muza, 
Przedwiośnie, Roma, Rekord, Sty- 
lowy, Świt, Wolność, Zachęta — 
w dni powszednie godz, 16.30, 18.30, 
20.30; w niedziele į. święta od go- 


dziny 14.30. 

W kinach: Bałtyk, Gdynie, Hel. 
Połonia, Tatry, Robotnik, Tęcza, 
Włókniarz, Wisła. — w dni po- 
wszednie godz, 17, 19, 21; w nie- 
dziele i święta od godz, 15-ej. 


nieujarz: 


— 


w. kinach: 


Nowa cena opału 


Wydział Aprowizacii i Handlu Za- 
rządu Miejskiego w Łodzi podaje do 
wiadomości, że stosowrie do zarzą” 
dzenia Ministerstwa Przemysłu w 
składach węglowych, włączonych do 
miejskiej sieci rozdzielczej, z dniem 
8, 5, 47 r. obowiązują następujące 
ceny opału, przydzielanego posiada- 
czom kart węglowych: węgiel za 
100 kg. 282 zł,, koks za 100 kg, 333 
złote. 


ODCINKI NA «ARTYKUŁY DZIE- 
WIARSRITE TRACA NIEDŁUGO 
SWĄ WAŻNOŚĆ 
Odcinki na artykuły dziewiarskie 
z kart odzieżowych na rök 1946 trá- 
cą Swą ważność z dnient 10 maja 

1947 roku. 
Po upływie tego terminu Żadne 
reklamacje uwzględniane nie będą. 


ELUB LITERATÓW 

(Traurutta 6 I m.) 
Poniedziałek, dnią 5 maja 1947 r. 
godzina 19, w Klubie Literatów ad- 
będzię się wieczór autorski Włady- 
sława Broniewskiego. Utwory włas" 

ne recytować będzie autor, 


OTWARCIE OGRODU BOTANICZ- 
NEGO 

W'dniu 1, 5. br. nastąpiło otwarcie 
dla publiczności Miejskiego Ogrodu 
Botanicznego, Ogród mieści się przy 
ul. Krzemienieckłei (róg 11-go Listo 
pada) w sąsiedztwie Ogrodu Zao'o- 
gjieznego, Dolazd do krańcowego 
przystanku linii tramwajowej Nr 9. 


KURIER POPULARNY 


Sian sanitarny Łodzi 


Str. 7 


wiele pozostawia do życzenia 


Czy ulica Piotrkowska jest za. 
drzewiona, czy nie? toczyla się 0” 
żywiona dyskusja w gronie zwołen” 
ników Łodzi i jej krytyków, Okaza- 
ło się, że jedni I drudzy mieli rawię, 
Od południa aż do ulicy Andrzeja 
Struga rosną  snchótnicze drzewa, 
dale] ich nie ma, 

SMUTNY LOS PŁUC ŁODZI 

A jaki jest los owych wątłych 
płuc ul, Piotrkowskiej? Już koniec 
kwietnia, a małe działeczki, otacza- 
jące owe drzewka, nie są wcale spul 
chnione, Sterczą sobie żałosne kiku- 


ty drzewek, gdzieniegdzie na dziale- | 


czkach leżą grubę Í ciężkie kostki 
kamienne, a nawet ua jednym dize- 
wie sympatyczni łódzcy tramwaja- 
rze przybii dwie okrągłe tablice, je- 
duą z wielką literą czerwoną P, a 
drugą z innymi jakimiś incjałami, 

Czy w ten sposób należy dbnć-o 
stan tak bardzo skromny w Łodzi 
drzewostanu? F 


Łódź, niestety, jest nie tylko zbył 
ładna, ale, co gorsza jest nieładnie 
cucheiąca. Obrzydliwy fetor roznosi 
się z wnęk bram, niechłujnie utrzy” 
marnych podwórzy, a nawet z klatek 
schodowych, W powietrzu unoszą 
się: wonie amoniaku, oraz innych in- 
gretdjencji, Gdy mieszkańcy o” 
tworzą okna celem  przewiętrzenią 
izb, wpada do wnętrza fala powie- 
trza, którę trudno nazwać czystym i 
ożywczyan. 

BEZ PRZESADY 

Skąd to pochodzi? Odpowiedź 
prosta i łasna, Łódź nie posiada pode 
ziemnych ubikacji powszechnego u- 
żytiku. „Klucz n dozorcy” mie zaw” 
ze jest na miejscu, a opłata, o ile 
się znajdzie. jest tak wygórowana, 
że nie każdy może cię na nią zdecy 
dować. Jak więc sobie radzą ludzie, 
znalazlszy sią w nagłej potrzebie? 


| da do wnęk bram, albo w podwórze, 
albo | to nagminnie na klatki scho- 


Pierwsze po woinie 
mereme - Z R I "ZE Z CD 


Torpedy na linii Łódź - Warszawa 


Wczorajsza uroczystość na dworcu fabrycznym 


Na Dworcu Fabrycznym w Ło-| Pierwszy pociąg motorowy dla 


dzi odbyła się wczoraj po połud.|pasażerów odchodzi z Łodzi F'a-|w drodze 


niu uroczystość uruchomienia ko- 
munikacji motorowej na linii Łódź 
— Warszawa i Warszawa — Łódź. 
Na peronie zebrała się dyrekcja 
łódzka PKP, oraz oddział Straży 


Kolejowej, oczekując przyjazdu 
pierwszej |lux-torpedy z Warsza- 
wy. 


Około godz. 2.30 rozległ się 
przeciągły gwizd syreny pociągu 
motorowego. Po chwili niebiesko. 
żółtą  lux-torpeda, udekorowana 
Orłem Białym i girlandami, wto- 
czyła się z sykiem ną dworzec. Z 
pierwszego silnikowego wagonu 
wysiadł wiceminister komunikacji, 
Olewiński, w otoczeniu wyższych 
urzędników ministerialnych. Go. 
ści powitał dyrektor PKP Łódź, 
Beeuchet. Dowódca oddziału Stra- 
ży Kolejowej złożył krótki raport, 
po czym przemówił dyrektor PKP, 
Wyraził on podziękowanie Minister 
stwu Komunikacji za oddanie do 
dyspozycji Łodzi robotniczej po- 
ciągów motorowych, które będą 
wielkim  udogodnieniem zarówno 
dla mieszkańców naszego miasta, 
jak i dla mieszkańców stolicy, 
Torpedy skrącnją bowiem noważ- 
nie czas przejazdu i umożliwiają 
szybki powrót pasażerów do swe, 
go domu, tego samego dnin w 
którym nastąpił wyjazd z War- 
szawy czy Łodzi. 

W czasie uroczystości obejrzeli- 
śmy pierwsze po wojnie pociagi 
motorowe. Wyglądają one b. este- 
tycznie; są urzadzone skromnie, 
ale wygodnie, Każdy z dwóch wa. 
gonów ma po 50 numerowanych 
miejsc. W wagonach jest dużo 
światła i wiele przestrzeni. Torne- 
da poruszana jest motorem Mie- 
sla. (Kos7 przejazdu w jedną 
strone — 530 zł). 


KURS DLA KORTET 
Kandydatek do Rad Zakładawych 

We wtorek, dnia 6 maia 1947 r. 
godzina X-mna rano rożbocrnie sie w 
Wojewódzkiej Szkole Zwiszków 
Zawodowych w Łodzi, ul Żerom- 
skiego 74/76, I pietro 15-Aniowy 
kurs dla kobiet kandydatek do Rad 
zakładowych. 


brycznej do Warszawy dziś, 4 bm. 
o godz. 7,35 rano, bezpośrednio 
przed pociągiem warszawskim. 


Torpedy nie będą tak szybko jeż. 


dziły, jak przedwojenne motorów 
ki, które pokrywały trasę Łódź— 
Warszawa w ciągu 80 minut. Po- 
dróż potrwa obecnie ponad dwie 
godziny. Ale nawet to tempo skra 


ca znacznie czas jazdy do stolicyg 
pizyśpieszo- | 
nym pociągiem 0 przeszło godzinę. fra poprzez realizację, programu ode 7n 


zwykłym lub nawet 


dowe, które zamieniają się nieke- 
dy w zwykle kloaki, 

Proszę bardzo, niech ojcowie 
miasta i odpowiedni Wydział spraw 
dzą, czy przesadzam. Przecież te'or 

bije w nasze nie przewrażliw'o0$ 
nozdrza, 

Na takiej pożywce rodzą się i szea 
rzą epidemie, Nawet cholera rzadko 
łuż w Polsce goszcząca, może sobie 
upodobać Łódź i rozpanoszyć się w 
mieście, dość, powiedzmy zaniedbar 
nym pod względem zdrowotnym 1 
estetycznym, 

Plantacie miejskie są daleko od 
centrum miasta, na peryferiach inia- 
sta jest więcej drzew, ale te niczym 
nie zakryte rynsztoki!,, 

Trochę uwagi, nie tak znów wiels 
pieniędzy z kasy podatników, a 
Łódź stąć się może miastem  pięk* 
nym, a przynalmniej schludrnym t na 
poziomie europejskim, mam na niy” 
Śli przedwojennym. (w) 


Torpedy zatrzymywać się będą 
tylko jedną minutę w 
(st.) 


Koluszkach. 


Oblicze naszego dz sai 


Na oczach naszego pokolenia doko 
nywują się rzeczy wielkie, które for 
mują nie tylko oblicze dnia dzisiej: 
szego, ale kształtują i określają zą 
razem naszą przyszłpść. Przemiany 
społeczne ji gospodarcze stanowią 
jbodwaliny demokracji polskiej. któ 


Największym plusem  pociągówąbudowy zmierza do podniesienia sto ~ 


motorowych, jest jednak to, że 
Lódź zyskuje nowe połączenia w 
dogodnych porach dnia. Wznowie- 
nie komunikacji motorowej jest 
sukcesem technicznym naszego 
transportu. 


Rozkład jazdy dwóch par lux.f 


które kursować będą od 
jest następują 


torped. 
dnia dzisiejszego 
Ia 


e 


y: 
Odj. z Łodzi 7.35, przyjazd do 
Warszawy — 10,03, Odjazd z War- 
szawy do Łodzi 8.20 rano, przy- 


jazd na Łódź.Fabryczną o godz. 


10.50. 

Odj. z Łodzi o godz, 19.20, przy- 
jazd na Dworzec Główny do War- 
szawy o godz. 21.48. Odj. z War- 
szawy o godz. 18.10 przyjazd do 
Lodzi — 20.40. , 


Jutro plenum MRN; 


Uchwalsny zostanie budżet na r.1947 


Na jutro, poniedziałek, na g. 
17-tą wyznaczone zostało ple- 
narne zebranie Miejskiej Rady 
Narodowej, celem kontynuowa 
nia przerwanej w nb. tygodniu 
generalnej debaty .nad budże- 
tem Łodzi na rok 1947, 

Po uchwaleniu drugiere czy- 
tania zarządzona została przer- 
wa | na nastepnym nowym po- 
siędzeniu, które odbędzie się te- 
en samego wieczoru, całość pre 
jKminarza przyjęła zostanie en 

l bloe, 


sprosiowamie 


Komunikat Wydziału Personal. |dzi, bez względu na zajmowane 


nego WK PPS w numerze weza- 
rajszym wprowadził w bład ogó? 
pracowników PPA-ców, kowiem za- 
miast — „prawników podana — 
„pracowników. 

Poniżej podajemy tenże komn. 
nikat we właściwym brzmieniu. 


KOMUNIRAT 
Wydziału Personalnego WK PPS 
wzywn Dod rygorem  partvinym 
wszystkich prawników 


PPS'cÓW, |do dnia B bm. 
zamieszkałych na- terenie m, Ło”! 


przez nich stanowiska, do natych- 
miastowego zarejestrowania się w 
WK PPS. Rejestracja winna być 
dokonana osobiście na specjalnie 
w tym cełu przygotowanych for. 
mujnrzach, które na mieśscu (ul. 
Jaracza 45. pokój 14), wydnie Wy 
dział WR PPS w godz. od 8-8j do 
20-84, 

Z uwagi, na okres przygotowań 
do Świetą 1 Maja, termin wyko- 
"rnia. nowyższeko przedłuża się 


Wydział Personalny WK PPS 


ipy życiowej mas pracujących, 


j Nowe wartości, jakie wnosi obec 
ną rzeczywistość do naszego życia, 
dóchodzą czesto do głosu w spra- 
wach na pozór mniej znaczących. 
Przeczytaliśmy ` w gazetach łódz. 
jkich, że prezydium Miejskiej Rady 
Narodowej postanowiło wyznaczyć 
godziny przyjęć interesantów. oby. 
wateii m, Łodzi. Ce! tych dyżurów 
piest jasny, Organa miejskie pragną 
gjnawiązać bezpośredni bliski kon 


4 


uwag, żalów 1 skarg, wymagających 
porozumienia się z władzami zanim 
sie przyjdą ze skonkretyzowenymi 
jplanamj uchwał na plenum Rady 
Narodowej, W tym Iskonicznem ko” 
jmunikacie biura MRN mieści się 
wszystko, 

j Troska o szarego obywatela prag 
nienie poznania jego bołaczek, wy- 
jsłuchania jego projektów, bezpo- 
pśrednie porozumienie się z załnte- 
bresowanym — było obce przedwo* 
jjennej Polsce. Za sanacyfjnych ecza 

jsów komisarz z nominacji rzedził 
miastem, jak ekonom na folwarku, 
Mnie interesując się zbytnio losem, 
gani potrzebami współobywateli, Te- 
raz tzw, dygnitarz stał stę dostęnny 
udia każdego z obywateli, a ich bo- 
flaczki stały się jego bolączkami. 

Próbę takiego kontaktu z miesz- 
kańcami, MRN zrobiła już kilka 
miesięcy temu, kiedy ogłosiła, iż 
przed biurem Rady Narodowej bę- 
dą wywieszone skrzynki zażaleń. 
Ludzie jednak nie są skorzy do pie 
sania elaboratów, zresztą nie wszys 
cy potrafią należycie sformułować 
to. eo ich boli, W szczerej rozmo” 
wie, bez profekułów į papierków 
zwykły robocłarz czy pracownik bẹ- 
dzie miał więcej do powiedzenia, 
aniżeli w liście do „władzy“, 

I dlatego inicjatywę Miejskiej Ra 
dy Narodowej przyjąć można tyłka 
z zadowojeniem, jako wyraz praw- 
dziwej troski o dobro miasta i mie- 
sukańców., Jesteśmy przeświadczeni, 
że nie tylko słuszna skarga, ale i 
niekiedy pomysłowa rada padnie z 
ust obywateli łódzkich. A to wszyst 
ko, co zostanie powiedziane w pre- 
zydium przewodniczącemu MRN 
lub jego zastępcy, z pewnością znaj 
dzie pełne zrozumienie i należyty 
odgłos. Niejedna uwaga pozwoli le- 
piej zorientować się w istotnych po 
trzebach miesta, jakłejś dzielnicy. a 
nawet ulicy, lub w brakach jakie- 
go urzędu czy instytucji samorzą. 
dowej, niż długie memoriały, 


Dyżury prezydium MEN to jest- 


cze jeden przejaw demokratyzacji | 


naszego życia. 


STG 
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takt z mieszkańcami, wysłuchać ich ` 


| KURIER POPULARNY ` Nr 119 (548) _ 


Tylko trzy złote 


płacimy za kartę wymienną i zaopatrzenia 


Zarządzeniem Ministra Apro'| Poza tym zarządy miast wy 
wizacji z 29 kwietnia br. ustalo-|dzielonych, za wyjątkiem m. st. 
na została cena karty wymien-| Warszawy i Łodzi, pobierają 
nej, łącznie z kartą zaopatrze- tytułem zwrotu kosztów rozpro- 
nia kat I, IR, II, IIRiin. na|wadzenia kart wymiennych i a- 
zł 3. Również 3 zł kosztować Ca po zł 1 od sztu- 
karta dodatkowa D, M, Ci 


| PCK dziękuje. 


Papierosy 
w wolnym hondly 


Z dniem 1 maja została mie- 
Siona sprzedaż papierosów na kart 
ki. PMT wychodzi z założenia, że 
sieć punktów sprzedaży papiero- 
sów jest już dostatecznie rozbu- 

"|dowana na wolnym rynku i że 
produkcja PMT jest w stanie za- 
spokoić potrzeby wszystkich pa- 
laczy. (h) 


POLEXPRESXSXYXS 


i SP. z O. O. 
PRZEDSIĘBIORSTWO EKSPEDYCYJNO - TRANSPORTOWE 


ŁÓDŹ — ul. NARUTOWICZA 27, 


38 O 
MAGAZYNOWANIE — TRANSPORTY MIĘDZYMIASTOWE 
KOLEJĄ ISAMOCHODAMI WE WSZYSTKICH KIERUNKACH 


Telefon 193-28. 


(cst Yy) 


PAMIATKI KOMUNIJNE, DEWOCJONALIA 
poleca 


Wytwórnia i Sprzedaż Dewocjonalii | 


„BAZAR KATOLICKI” 


ŁÓDŹ, rę; cz JUŻ SĄ W SPRZEDAŻY ; Polski Czerwony Krzyż Oddział] w gotówce: Zł 287,031.— 
„Ł . "NKIEWICZA 20 Łódzki diekuje wszystkim ofiarodaw| w naturze: 
GĄSIOROWSKA NATALIA ||com a szczególnie młodzieży szkol] odzieży i bielizny — 6.552 szt. 
*nej, zorganizowanej w Kolach POK=| obtwia `" — 268 par 
„POLSKA NA PRZEŁOMIE za tak żywy oddźwięk na nasz apei] żywności — 4565 kg 
ŻYCIA GOSPODARCZEGO* |iw związku z akcją pomocy powódzia| konserw — 1.774 pisz 
nom. nacz, kuchennych — _ 20 szt 


str. 116 


st. do odkażan: a wody 2.780 flak, 
cena 220 zł Jednocześnie podajemy wykaz ofiar pa 


przekazanych przez PCK w Łodzi od pracowników Oddziału i Okręgu 


Łódzkiemu Społecznemu Koni tetowij Łódzkiego POK Zł 6,248.— 
Pomocy Powodzianom: i 


Prof, 
STANISŁAW 


OSSOWSKI 


za pace E „ŚWIAT I POLSKA“ =£ 
= i f = 
NURUNNNNUNZNUCZZNUNUNANUKNANENOWENOWOWONONNUNANUM SECIA  OOREODANCZECE Ę 39 = 
u A : ri str. 64 = Tygodnik poświęcony sprawom międzynarodowym --1 
m TEATR „SYRENA — — — — — — — — TRAUGUTTA 1. a [jm ogłasza ankietę w sprawie możliwości normalizacji stostmków <= 
a PROC | WWE E E cena 140 zł. Iæ polsko.niemieckich, połączoną z konkursem na najlepszą odpowiedź. sg 
" DZIS 2 RAZY — o godzinie 16,30 i 19,30 a E Ze względu na wielką doniósłość zagadnienie, ankietą ta © 
z Y $ GE K jaa powinny zainteresować się jak najszersze rzesze Polaków. = 
u 33 A R Y c 3 ali SPÓŁDZIELNIA wypawnicza | = Dla uczestników konkursu przeznaczonych- jost 40 nagród, = 
8 z piosenkami Z. Gozdawy. i w. Stępnia ~ WIE D ZA“ IE z których pierwsza wynosi zł. 25.000— € : = 
m 2 gościnnym występem A. DYMSZY w roli głównej ma czele m " —— | Szczegóły w numerach „ŚWIATA I POLSKI“, m 
E zespołu „Syreny“. — Reżyserował Kazimierz Pawłowski. E RETE 
DEE kallys wać okiem ak A TOORAWYZYWAAOR AW EEC RAA OEE EEES EA 
-| Kasa czynna cały dzień, tel. 272-70. = s z 
UKNUZEUNANONENEWENOSOWZOWZZNUNNNUDONONCOSONONAMIE i OGŁOSZENIA DROBNE t i 
R S i 
h 'H Lekarze LECZNICA PRZYCHODNIA Piotr-|SZUKAM. piwnic lub ‘lokalu na 
D A" sp” kowska 3. Porady ambulatoryjne t|wytwómnię około 400 m. kw. po- 
h 3 TEATR KOMEDII MOTYSZNEJ DW Ż|Dr BOROWSKI HENRYK — cho- |domowe lekarzy specjalistów. Ana-|wierzchni w śródmieściu. Telefon 
A PIOTRKOWSKA 248, — Telefon 107-25. Ø roby oczu, ul, Żwirki 18, przyjmuje | lizy, Piotrkowska 3, tel. 216-18; go-|171-29 „lub. 171-28, 1—5952 
A Z EZ PIĘTY TTM TREE WYZSZE = od 5-—8-€j. —5911 |dziny przyjeć od 10—7. N Ę AM ko INSER 
£ 1 STATI J ==> CENAR AARE a i wychow 
Ą DZIŚ o godzinie 16-ej i 19-ej AN Dr med: WIELICZAŃSKI HENRYK |Dr. LENCZEWSKI, choroby kobie- Sa y 
choroby wewnętrzne, spec. choroby |ce t aktszeria, Sienkiewicza. 51, ITUNA MATURĘ gimnazjalną, licealną 
h KRAINA U Ś MIECHU AR płuc (gruźlica) i serca. — Łódź, ul.|piętro — przyjmuje od godz. 3—7, i do różnych egzaminów przygoto- 
h K tent 1% 11 AL Piotrkowska 152, fm. 3, tel. 183-16 tel. 181-47. $ -5923 wuje doświ adczony profesor, ulica 
A asa teatru czymna od godz. 11. ZAŁ rzyjmuje 3—5 po poł. Zaofiarowanie pracy Bednarska 24 m. 18. —59831 
Oo z a e] 
A UWAGA! Już wkrótce „KSIĘŻNICZKA CZARDASZA“ Śl: MIRÓŁAJ BORNSTEIN — cho- 2 RZY ET : 
ANANAAANANSAISRNTSSEANTENNEE SENSSA roby F obiece, i fragata d, l piece zziągy A ARE A > abe sc 
owróci yer iasi. YSCNOAMIE Sł! mMm; 0 J 2 
ARAZRRONEKUBADNCNENE Ee ka Nłoak Neu PUJE : godz, 15 do 16, front 11 piętro. SPÓŁDZIEŁNIA PRACY STRANS- 
jaz RURARAZRZRNSNNPRONEORNZNORUKINDENAYBKKNWYZĘANRUCESYNABYRDAJEANAYSZJYTKAKNUPUWEURZANNEUKEGJNZ Dr KOWALSKI MIECZYSŁAW < —5945 PORT* Łódź, Jaracza 2, tel. 133- 36. 


TEATR KAMERALNY D. Ż. Daszyńskiego 34 


godz. 16.00 DZIŚ DWA PRZEDSTAWIENIA godz, 19.15 
sztuka J., B. FPriestley'a 


MIASTO W DOLINIE 


(THEY CAME TO A CITY) 


: Udział biorą: Hanna Bielicka, Kazintierz Dejunowicz, OUYEA 
Drapińska, Halina Drohocka, Wanda Jakubińska, Adam Mikoła- 
s: jewski, Ludwik Tatarski, Zofia Wierzejewska i Feliks Żukowski. 


Reżyseria i dekoracje JANA RYBKOWSKIEGO 
Kasa czynna od 10.ej do 12.ej 1 od 15-ej, 


LEM hp p it ret end here ao pre in az 
ETEN HH HI 


SUUWETYNANUSNUCUNUNANUNONZUWCZNONNA 
AWUKUDRANENKAZCUNNUZCANNKKISNENANSAM 


| nn na m i i a i i ug IR NE mej 


KOMUNIKAT 


PAŃSTWOWA KOMUNIKACJA SAMOCHODOWA Nr 8 w ŁODZI 
zawiadamia, że z dniem 4. 5. 1947 r. wchodzi. w,życie 
LETNI ROZKŁAD JAZDY AUTOBUSÓW. 

Godziny odjazdu autobusów uwidocznione są na tablicy orien- 
tacyjnej P, K. S. Łódź, Wigury 7. 


aa aa a a aja taj faj jaj ej uj uj ufaj RPA 


"aT 
aeaa 


AAATOAPAAHANDPOANANDORAANARNAOUAORACOSADANAOUNANCARAROONRENAUNNANGANAE 
Ed uru 
rs sm 
= Poważna Spółdzielnia poszukuje = 
ora =n 
ax m m LA 
= Buchaltera - Bilansistę = 
= oraz POMOONIKA BUCHALTERA z 
lud ae 
we: my. 
z Warunki do nmiowy. — Oferty skłądać w Biurze Ogłoszeń. = 

BSA 
= „Dziennika Łódzkiego* — ul. Piotrkowska 96 pod „Samodzielny“. zm 

ELI 
TH UHILLLLUULLLULUFLLLULLLLLLLLLLELL FT) 


Przetarg nieograniczony 


Przemysł Chemiczny „Boruta“ pod zarządem państwowym w Zgie_ 

tzu ogłasza przetarg nieograniczony na dostawę 
jednej wagi aptekarskiej wraz z kompletem odważników. 

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem „oferta na dostawę 
wagi aptekarskiej* należy kierować do Przemysłu Chemicznego „Boru. 
ta“ w Zgierzu, Wydział Zakupów do dnia 17 maja rb. 

Otwarcie ofert nastąpi dnia 17 maja rb. o godz. 10 w obecności 
zainteresowanych osób i przedstawicieli firmy „Boruta“. 

Firma zastrzega sobie prawo nieprzyjęcia ofert bez podania przy. 
czyn oraz wybór oferenta bez względu na cenę, 


Zgierz, dnia 30 kwietnia 1947 r. (PAP) 


Piotrkowska 70. Kon to czek. Banie Se Nr 308 i | PKO Łódź VII 4414. 


Redakcja: Łódź, Piotrkowska 68, Administracja: 
artykuły zamówione. 


D—015772 


specjalista chorób wenerycznych 
i skórnych przyjmnie od 8—10 į 4—7 
AL 1 Maja 3 


Dr LIBO ALEKSANDER, choroby 
uszu, nosa È gardła ul Przejazd LS 
Przyjmuje od godz. 9—10 i 4—%, tel. 
101-50. +—1433 
Dr med. B. TOLCZYSSKI — gspe-|* 
ejalista chorób uszu, nosa 1 gardła 
Sienkiewicza 37, m. gh przyjmuje 
codziennie od 1—3 i od 4—6-cj po 
poł. Telefon 269-01. 


Dr med. SIENEO KSAWERY, spe- 
cjalista chorób skórnych, wenerycz- 
nych, pęcherza. Przyjmuje ul. Kiiń- 


„+ maja tue 


skiego 182, w godz. 12—2 1 4—6 
Tel. 205-55. —232 
Dr 3. VOGEL, specjalista chorób 


kobiecych i akuszerii. Przyjmuje ul. 
Narutowicza 4. Tel. 2650-92. 


wy AGoT 
Dr DOBROWOLSKI specjalista 
Akis nerwowych 1 seksualnych 
przyjmuje od 3—5. Kopernika 6, m.3, 


tol. 1868-00 


Dr TADEUSZ CHECISSKI asy- 
stent szpitala skórno - weneryczne- 
go św. Marlii Magdaleny przy jimuje 
4—6. Piotrkowska 157, tel. 203-11. 
Dr RATAJ -ŻURAROWSKA. Spe 
ojalistka chorób skórnych, wenery- 
cznych u kobiet, kosmetyka lekar- 
ska, Piotrkowska 33, godzina 12—1 


| 30t  , 

DR. ROWIŃSKI — przyjmuje, ul. 
Przyrodnicza 14 od 5—8 (Julia- 
nów). —5565 


pot DEEPAK | AEZ 
GABINET DENTYSTY CERY. 
miliana Prezera ze Lwowa. S 
ność: nowoczesna protetyka 
Gdańska 26-a, tel. 169-00 
wadzkiej). 


(róg Zə 


Dr ŚWIĘCIŁO ADAM — choroby 
kobiece i akuszeria. Przyjmuje 1-5, 
uł Zawadzka 38. tel 1355-71. 


Dr Dr ZOFIA KOŁSUT — choroby ko- 
biece — akuszeria powróciła I przyj 
muje codziennie godz. 3—6 pp. Łódź 
ul. Piotrkowska Nr 70 m. 8. tel. 
212-22. z wyjątkiem sobót, niedzieł 
i świąt. —58378 


sił, 


i 
zebów, 


Transporty — Bkspedycja ordz zbio 
rowe ładunki, Na miejscu stacja 
obsługi, Remonty, mycie, parkowa- 
nie samochodów, (PAP) 


_ Zagubione dokumenty 


RSE ="ZH ROW GECŹ UNIEWAŻNIAM zagubioną  legity- 
MAGIEL ręczna w dobrym stanie | mację partyjną PPS Dzielnića Zie- 
— sprzedam, Wiadomość ul. Na-| lona, akt ślubu cywilnego, kartę 
piórkowskiego 76 m. 268. —65i | rejestracyjną RKU-Łódź na nazwi- 
= i sko Józwik Jan, ul, Sienkiewicza 2 
KUPUJEMY złom srebra (raońety) |m. 3. —5953 
> pz 7 Ilości $ z Š i—i 
w każdej ilości, Płacimy najwyższej UNIEWAŻNIAM skradziony dowód 


ceny. Laboratorium chemiczne PL. 

Wolności 2 m. 2. —5956 | osobisty, palcówkę | na nazwisko 
Malkiewicz Zygmunt, ul, Piękna 41 

m. 14. —5955 


UNIEWAŻNIAM zagubioną legity- 
mację, wydaną przez PKP na na- 
zwisko Piechowski Michał, ul. Wiej 
ska 46 (Widzew). —87 


UNIEWAŻNIAM zagubioną kontrol 
kę Spółdzielni na nazwisko Gawroń 
ska Katarzyna, ul/ Nawrot 13 m. 17 

—50858 


POTRZEBNA pomoc domowa na 
przychodne od zaraz. Referencje 
konieczne. Zglsszać się Daszyńskiego 
20 m, 8 godz, 4—6: 


Kupno i sprzedaż 


SPRZEDAM względnie wydzierża- 

wię ręczną wytwórnię mtuchołapek. 

Łódź, ul. Czartoryskiego Nr. 15. 
—5959 


- 


Poszuki wanie pracy 


PRAWNIK, ekonomista, długoletni 

członek PPS szuka odpowiedniej 

posady, ul. Targowa 32 m. 32, 
—5934 


UNIEWAŻNIAM skradzioną metry- 


Lokale kę urodzenia, akt śmierci Ireny 
Konowskiej, kartę Trepatriacyjna, 
SAMODZIELNA pani poszukujejwydaną w Równym. na nazw isko 


pokoju, cena obojętna, ewentualnie | Konowski: ‘Michał, wi, Przelotna '6. 
pół roku z góry. Tel. 1698-15, 960 
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